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KURYER LITEWSKI. 


w Wilnie we Srzodę dnia 5 Marca v. s. 1850 Roku. 


Wa1anomości KRAJOWE. 


~ Sankt-Petersburg dnia 26 lutego. 

| Przez naywyższy rozkaz dzienny pod dniem 
25 lutego; Jeco Cesarska W vsokość W iriki X14* 
Żę Micuaz Pawzowicz, naznaczony Szefem półku 

Giuchowskiego kiryssyerów. (R. L) j 
— Przez naywyższy rozkaz dzienny d. zo lú- 
tego; naczelnik 1szey brygady 8mey dywizyi pie* 
Szęy, Jenerat-maior, Rogowski 291, mianowany do- 
wódzcą dywizyi odwodowey 5go korpusu pieszego, 
Jenerał-maior, Pietrow 1szy, dowodzący dywizyą 
odwodową 5go korpusu ) skrzy otrzymał uwol- 
nienie ze służby, 4 mundurem i pensyą zupełney 
gaży. (G. S. P.) : 
— Redakcya miała szczęście zapewnić się; iż 
Tygodnik Petersburski należy od niejakiego cza- 
su do rzędu pism, przeznaczonych do czytania 
J.C. M.Nasręrcy Troxu. Te tak pochlebną 
i zachęcającą dla siebie wiadomość, Redakeya 
Spieszy oznaymić swoim czytelnikom, w przeko- 
naniu, iż wszyscy podzielą z nią uczucia uwiel- 
bienia 1 wdzięczności dla NAYJAŚNIEYSZEGO 
MONARCHY, xróreco oycowskiey pieczy 


winniśmy, iż młody Dzrepzić ronu mówi po pol- 


"sku, i w wolnych godzinach raczy zaymować się 


maszą literaturą, (7. P) 

Przez dyplomat naywyższy pod dniem 17 
t.m. Crsanz Jneomość raczył mianować kawale- 
rem orderu $. „Anny 1szey klassy, radcę taynego 
Lwowa, w nagrodę gorliwości, z iaką sprawował o- 
bowiązki sekretarza stann w Radzie Państwa. 

— N. Cesarz JEcomość , d. 15 t. m., raczył 
mianować, kawalerein orderu Ś. riny 2giey klase 
sy, P, Zynard, obywatela genewskiego, ze wzglę- 
dow na usługi, przezeń podeymowanę dla cierpią- 
oey ludzkości. (J d. S. P.) 


— 


— Ukaz Rządzącego Senatu o nowćm po wszy+ 
stkich mieyscach zalęceniu, wypełnienia prawideł, 
względem używania papieru her bowego w interes- 
sach proszących i uzyskiwaniu od nich poszlin. 

Wedla Ukazu Jeco Crsansxazy Mości, Reg- 


_dzący Senat słuchali przełożenia P. Ministra Skar- 


aaa" 


bu, w którem wyraża, że ukazem Rządzącego Sen 
natu d: 5o czerwca 1825 roku rozkazano: 1) Ww pry- 
Watnych mie maiących sporu interessach, iakoło i 
przy zawieraniu aktów wieczystych i dokumen» 


tów, przy prośbach o przeznaczenie do słażby, o u« 


wolaiecie, o wydanie świadectw i kopiy rozmai- 
tego rodzain papierow i aktow, oraz temu podo- 
bnych, gdzie nie mosz ulegaiącego odpowiedzi, a 
proszący, lub iego pełnomacnik osobiście stawa- 
lą, cały tok interessii odbywać i wszystkie papie- 
ry wychodzące pisać właściwie na papierze her- 
bowym, którego żądać od podaiących prośby; za- 
pisuiąc otrzymanie i użycie arkuszow do osobney 
na to sporządzoney księgi, ażeby od proszących 
nie wymagano nad potrzebę papieru. Podobny te- 
mn porządek iest inż zaprowadzony w St. Peters- 
burskiey, fzbie Cywilnaey i uwalnia od wielu za- 
mitrężeń i korrespondencyy względem uzyskiwania 
drobnych summ za ażycie prostego papieru. za- 


-miast herbowego. 2) Jeżeli w wyżey oznaczonych 


/ 


przypadkach, potrzebne są odezwy, lub informa- 


ye z innych mieyse sądowych w tómże mieście, 


gdzie i proszący lub iego pełnomocny osobiście; 
znayduią się, wtenczas odbywanie interessu i ode- 
zwy pisać także na papierze hesbowym, któ» 


ry proszący powinien sam dostarczyć. 5) Lecz; 
gdy potrzeba odezw lub informacyy z mieysc w 
innych miastach znayduiących się, gdzie ani pro- 
szącego, ani iego pełnomocnika osobiście niema, 
wtenczas dozwala się pisać ie ina papierze pro- 
stym; ale tym mieyscom kładzie się za obowią- 
zek przy przesłaniu odózwy lub informacyi uwia- 
damiać o liczbie arkuszy papieru prostego uży- 
tego zamiast herhowego, i podług tego uwiado= 


„mienia uzyskiwać od proszących, albo od ich ple- 
nipoteatów przypadsiące poszliny herbowe, a ode- 


branie ich zapisywać do osobney księgi. 'Fakim 
sposobem ze skóńczeniem tego rodzału interessu; 
to. iest: za wydaniem proszącemu samego aktu, koń- 
ćzy się oraz wszelkie uzyskanie za papier herbowy 
w tómże samem mieyscu, gdzie się interess odby- 
wał, 4) W sprawach, gdzie spór zachodzi i w ap- 
pellacyynych, pilnować się, ile można, tego porząd= 
ku, kiedy iściec lub ulegający odpowiedzi, albo 
ich płeuipotenci stawaią osobiście. 5) Dla ocale- 
nia proszących, ed wyrnagania od nich papieru 
herbowego, lub poszlin za papier prosty, nad po 
trzebę, każdego razu przy ich odbieraniu, zapisa-, 
piu do księgi, ten, kto oddaie papier, lub wnosi 
pieniądze, podpisuie własnoręcznie swoie nazwi- 
sko pod każdym artykułem przychodu pienię= 
dzy lub arkuszy papieru herbowego. 6) Uzyska- 
ne herbowe poszliny; w tych mieyscach , gdzie , 
się sprawy odbywaią na papierze prostym, adsy- 
łać co miesiąc do powiatowego podskarbstwa i 
razem uwiadamiać o tóm Izby skarbowe. 7) Po 
skoriczeniu sprawy w każdey instancyi, w dekre- 
cie wyrażać , ile iod kogo uzyskać należy poszlin 
herbowych zaużyty wodbywaniu sprawy papier 
prosty. 8) Po zupełnóm ukończeniu sprawy, kie- 
dy wyrok przywodzi się do wypełnienia, w wy- 
roku także wyrazić, ile wszystkiego i od kogo na* 
leży uzyskać poszlin herbowych za papier pro- 
sty; użyc7 w całóm odbywaniu sprawy irazem ź 
tém odnieść się do Rządu Gubernialnego o uzy- 
skanie tych poszlin, Rządy Gabernialne, zalecaiąc 
uzyskanie policyom mieyskim i ziemskim, uwia- 
damiaią o tém tegoż czasu i Izby skarbowe. 9) 
Przy wydaniu z mieyse sądowych: iakichkolwiek 
pieniędzy, na mocy: dekretow lab innych postano* 
wien potrącać poszliny herbowe, przypadaiące za 
pəpier prosty, użyty w sprawie na mocy którey 
wydanie iest postanowione, 10) Zachowanie te- 
go wewnętrznego porządku rachunkowości, wszę< 
dzie, iedaostaynie i bez poreda wkłada się 
na urzędy sądowe pod nadzorem Peokurorów, o= 
raz gabernialnych pi adr dei żre strapczych. Nie 
bacząc ma iasność i dokładność prawideł, posta no- 
wiosych za przewodnictwo. wszystkim w ogólno= 
ści mieyseom sądowym ; niektóre z tych mieysć 
w miastach gubernialnych i powiatowych, iak z 
doniesień Izb skarbowych do Ministeryam skarbu 
okaznie się, iź dotąd nie zachowuią porządku w rze- 
czonych prawidłach przepisanego i dopuszczalą 
sprawy. proszących, w tymże samym mieście 080- 
biście znaydaiących się, odbywać na papierze pro- 
stym, a potem iuż uzyskuią się poszliny herbo= 
we. Takie zaniedbanie użycia w swoim czasie pa- 
pieru ,herbowego połączone bywa z wielkićm zas, 
mitrężeniem i opoźnieniem w zyskania poszlin: 
herbowych od proszących, a w zdarzeniu ich od- 
dalenia się z mieysea przewodu sprawy i niewia< 
domośći ostatecznego ich pobytu lub śmierci i 
niedostatku;| nawet z) zupełną niemożnością ui 


szczenia zaległości , która corsz się gromadząc 
naraża dochod exystuiący z poboru herbowego na 
widoczny upadek. Dla zapobieżenia na przyszłość 
takiemu nieporządkowi, ciągnącemu za sobą wy- 
żey wspomniooą szkodę w interessie skarbu, ten- 
że Minister Skarbu przekłądał Rządzącemu Sena- 
toświ: azaliby się ićszcze nie zdało zalecić wszystkim 
sądownictwom ścisłe i konieczne zachowanie pra- 
wideł, względem używnnia papieru herbowego w 
sprawach proszących i użyskiwańia od nich poszlia 
porządkiem opisanym w wyżey wspomnianym Uka- 
zie Rządzącego Senatu,włożywszy orazzą naymniey- 
sze od niego odstąpisnie, odpowiedzialność, tak 
na same Sądownictwa, iak na Prokurorów guber= 
nislnych i na Strapczych gabernialnych i Powia- 
towych. Rozkazara: ponieważ z wyżey wyrażone- 
go przełożenia Mioistra Skarbu okaznie się, że nie- 
które Sądownictwa w miastach gubetnialnych i 
powiatowych, przepisanych w Ukazie Rządzące- 
go Senatu z dnia 30 czerwca 1825 roku prawi- 
deł o przewodzie spraw na papierze herbowym 
niew:ypełniaią, ale dopuszczają sprawy prosżących, 
w tymże samém mieście Osobiście się znayduią= 
cych, odbywać na papierze prostym z uzyskaniem 
iuż poźniey poszlin herbowych, iakowe zaniedba- 
nia użycia papieru berbowego w swoim czasie 
połączone bywaią z wielkiem zamitrężeniem i 
opoźnieniem w uzyskaniu poszlin herbowych, a 
w razie oddalenia się ich z mieysca przewodu spra- 
wy i niewiadomości ostatecznego ich pobytu, lub 
śmierci i niedostatku, nawet z zupełną niemożno- 
ścią uiszczenia zaległości, która coraz więcey 
ńagromadzaiąc się, n»raża dochod exystuiący her- 
bowego poboru na widoczny upadek; przeto dla 
zapobieżenia na przysz ość takiemu nieporządko- 
wi, ciągnącemu za seb; wyżey wspomnioną szko- 
dę w interessie skarbu, Rządzący Senat zamierza 
wszystkim Rządom i Awierzchnościom gubernial- 
nym i obwodowym, łzbom skarbowym i cywil- 
nym, Sądownictwom, PP. Ministrom, Wojennym 
Jenerał-GGubernatorom, Woiennym Gubernatorom 
zarządzającym częścią cywilną: i Jenerał-Guber- 
natoróm, nanowo zalecić, ażeby przepisane w wy- 
Żey wspomnianym Ukazie Rządzącego Senatu pra- 
widła, względem używaniś papieru herbowego, 
w sprawach proszących i użyskiwania od nich po- 
szlin, iak nayściśley były zachowane, włożywszy 
oraz za naymnieysze od nich odstąpienie, odpowie- 
dzialność,tak na same sądownictwa,iako też na Pro- 
kurorow gubernialnych i Strapczych gubernial- 
nych i powiatowych: i otóm postać ukazy, a.do. 
Nayświętszego Rządzącego Synodu, do Departa- 
mentów St. Petersburgskich 1 Moskiewskich Se- 
natn i do powszechnego ich zebrania przesłać u- 
wiadomienia lutego 7 1850 roku. (z 1go Departa- 
mentv). "aa ła í 


Odessa dnia 12 lutego. 

Morze się oczyściło, a lod pokrywający na- 
szą reydę częścią: stopniał, częścią zaś pokruaszony 
i uniesiony został od wiatru. Oprócz 4 okrętów; 
o których przybyciu donieśliśmy w ostatnim nu- 
merze naszego Dziennika, przypłynęło do tutey- 
szego portu ieśżnze 7 okrętów; ostatni z nich był 
tylko 4 dni w drodze z Konstantynopola, 

— 0d 2g stycznia do 5 lutego weszło do na- 
szego miasta 1551 podwód, na których przywie- 
ziono 760% czetwierti pszenicy. =? 
nocy z przeszłey niedzieli na ponie- 
działek, zdarzyło się w tuteyszey portowey kwa- 
rantannie okropne przestępstwo, z dosyć niezwy- 
czaynemi szczegółami , które-bez wątpienia moc- 
no zaymą ciekawość publiczną. Dway maytko- 
wie, neapolitański i sustryacki, służący na barce 
ratunkowey, mieszkali w iedney izbie przez lat 
kilka, i nie dostrzeżono między nimi żadney 0- 
znaki nieprzyiaźni; ówszem zdawali się bydź prav- 
dziwymi przyiaciołmi. VV nocy z niedzieli na 
poniedziałek, Austryak; pogrążony we śnie głębo- 
kim, przebudził się i porwał nagle od mocnego 
boiu; w gardle i postrzegł z przestrachem swego 
towarzysza,który mu chciał przeciąć gardło ostrzem 
topora. Pierwsza myśl po uchyleniu nieszczęsne- 


dobieństwo ukrycia się , 


Pa 


/ 


go oręża była, pytać się,n swego kolegi, ezegó | 


on chciał. Ach! ieszcze ty mówisz, odpowiedział 
mu ten ostatni, i natychmiast zaczął go rąbsć to- 
porem po głowiś. Nieszczęśliwy Austryak dość 
zręcznie i pomyślnie bronił się od naynicbeżpie- 
tznieyszych razów; wyskoczył z łóżka, wołał 0 
pomoc i rzucił się z takim pędem ku drzwiom, 
že te wysadził i wybiegł na korytarz, wołając o 
pomoc, Zabóyca i lam go ścigał trzymajac w ie- 
dney ręce nóż, a w drugićy topor, Kilka ludzi 
na krzyk Ausiryska przybiegło na (korytarz; nie 
wiedząc ^ co idzie i widząc Neapolitańczyka tak 
uzbroionego, krwią zbryzganego i ze wściekłością 
ścigaiącego swą ofiarę, zapytali go, co czyni i 
wnet zatrzymali. Neapoliiańczyk, widząc niepo- 
aibo nie maiąe yo tego 
chęci, padł na kolana, wyrzekł mocnym głosem: 
„Bóg tylko ieden' sądzić mię będzie za to, co ro- 
bię” i zatopił hoź w swoiem sercu, który trzy” 
mał w ręku i umarł na mieyscu. Austryak o- 
trzymał kilka razów toporem po głowie, rękach, 
plecach i piersiach. Sądzą iednak. że rany nie 
są Śmiertelne. Zwierzchność star: się dociec ptzy- 
czyn, które skłoniły Neapolitańczyka do dopu- 
szczenia się tak okropnego przestępstwa nad ©żto- 
wiekiem, który przez lat kilka mienił się iego 
przylacielem i zdawał się bydź od niego praw- 
dziwie lubionym. Okoliczności ż tą zbrodnią poz 
łączone, tak są niezwyczayne, że chyba tylko pil. 
ne badania odkryć potrafią, sżali sprawca tego 
przestępstwa był podły i chytry sbrodzień, czyli 
też przyczynę rego postiępku należy odnieść do 
nagłego pomięszania iego zmysłów. i 
We śrzodę d. ì2 lutego, był tu dany 
ostatni bał publiczny. Bal ten byt maskaradowy 
i daleko świetnieyszy od poprzedzających. Prze- 
śliczne oświecenie sali, wielki zbiór, mnóztwo 
wspaniałych ubiosów damskich, wszystko się Tą- 
czyło do uczynienia balu tego iednym f nayprzy- 
iemnieyszych. _ i z 

— Na podanie JW, Jenerał Gubernatora, Nó- 
worossyyskiego i Bessarabskiego, Hrabiego Foron- 


— 


eotwa, potwierdzóne przez JO. Xięcia Ministra Na= 


rodowego Oświecenia, podobało się NAYJAŚNIET= 
szemu PANU rozkazać wydrukować kosżtem skate 
bu dzieło radcy stanu Blamberga, zwieraiące w 
sobie zdanie sprawy © bedaniach iego topografi- 


cznych, na brzegach europeyskich Bosforu cym- | 


meryyskiegó i na części brzegu morza Czarnego. 
nayblższego tey ciaśniny. Do tego dzieła przyłączo- 
na iest karta osóbua i © planów, oraz zsrysów po- 
kazujących ślady miast dawnieyszych, których poz 
łożenie w części oznaczone, przez Sżrabona, Scy= 
mnusa, Anonyma podróży po Poncie Euxyńskim i. 


kilku innych ieografów starożytnych, zkąd inąd: - 


błędnie było wskszane, przez rozmaitych pisarzy 


dawnych i teraznieyszych. Błąd ten wprowadził . 


do kart Tauryki, zacząwszy od karty. 0rrmaleó" 
niego, niedokładności, które poprawić należałc; w 
tymto celi, autor stosuiąc się, ile można, nayściśley 
do podań wyżey wspomnionych ieografów , żaiąt 
się mieyscowemi poszukiwaniami, które wkrótce 
drukiem będą ogłoszone, Druga rozprawa tegoż 
autora, 0 trzech twierdzach Tauro-Seylówywspotm= 
nionych przez Sżrabona z kartami i planami, ko= 
piami greckich napisów i rysunkami starożytnych 
fitogestowaneśńi; z rozmaitych bardzo ciekawych 
pomników starożytnych, w iedney ż tych twierdz 
odkrytych, ma bydź wkrótce złożone Nowoórossyy= 
skiemu i Bessarabskiemu Jenerał-Gubernatorowii 
Poczóm niebawnie będzie na świat wydaną. 

y- Od czasu odkrycia się porti naszego do 
d. 12 lutego, wyszło z niego 10 slatkow: g do Kon» 
stantynopolać 1 rossyyski Temistokles, 2 austry= 
ackie Huro, Minelai; b angielskich: s. /Vikotay, 
Grand-Britann$1, Telemak, Favorite; 1 sardyń= 
ski: do Eupatoryi 1 austryacki Commercto di Tri- 
este, Przybyło: do portu okrętów 15 i oprócz wy- 
mienionych w przeszłych numerach naszych jeszcze: 
4 rossyyskie: s, Foka, $. Piotr, Temistokles, Pos- 
sydoniusz; 2 angielskie Helena, Adwenster; 1 su- 
stryacki Kupido i 1 sardyński Providenza, (J.d'O.) 

i ' 


SJ 


| 


] 


p Obrona platynowey monety. Królewietki 
Prof. Hagen, ogłosił niedawno rozprawę, (Jahrb. 
d. Gesch. et v. Politz. 1850 Januar.),+w którcy od- 
mawia płatynie wszystkich własności kruszcu zda- 
tnego na monetę. Gazeta handlowa Petersburska 
tak mu na to odpowiedziała: Prawda: że w Ros- 
syi dobywa się: znaczną ilość platyny: w ostatnich 
latach, około go pudów co rok. lecz to się ż pra- 
wdą nie zgadza, że większa część tych go pudów 
należy do skarbu: owszem prawie wszystko jest 
własnością prywatnych. Wszystkim wiadomo, że 
platyna wcale nie jest kruszeem pięknym i do u- 
Życia dogodnym. Mimo to ma swoje niektóre za- 
lety. Tylko na próbę, i to na korzyść prywa= 
tnych kopalni, zaczęto w Rossyi bić platynową 
monetę: Rossya nigdy nic nadzwyczaynego po tém 
Się niespodziewała: uważała to jako próbę: i wspo- 
Mniona wyżey roczna ilość dobywania, nie po- 
zwala próżnych tworzyć nadziei. A jednak ta mo- 
neta , więcey niż się spodziewano, weszła w 0- 

ieg powszechny. Myli się pisarz Krółewiecki, 
gdy wybijanie platyny, za trudne i kosztowne u- 
Waża. Różnica w porównaniu ze złotem i sre- 
oem, 'nie jest znaczna. Koszta mennicze nie wy- 
*nosżą, jak mówą Prof. Hagen 57g lubo czyszcze- 
nie, nadanie surowey platynie metaliczney posta- 
‘ci, wymaga niemałego nakładu. Ależ, jak wia- 
domo, wymyta platyna, zawiera często przeszło 

o procentów Palladium, Iridium it. d. przez co 
wiele ubywa, i ten ubytek rafinacyynemu zakła- 
dowi przy górniczym zarządzie wynagradza się w 
©wych 57 procentach: koszta bicia same przez się 
Nnaymnieyszą część stanowią. Złote i srebrne mo- 
nety wymagają także kosztów topienia, a złoto my- 
te zawiera przeszło 88 srebra i miedzi, Zgadza- 
my się, że platyna s trudnością daje się topić A- 
le któż kiedy myślał ją topić? Surowa platyna roz- 
Puszcza się drogą wilgotną, osadza się, i z żółto-bru- 
natnego niedokwasu, przybitego w prassie , dzi- 
'wnym dość sposobem, otrzymuje się w metalli- 
©znym stanie. Potóm walcami ściska się w sztab 
mennicze, i daley tymże samym ulega robotom, 
co i każda moneta. Prawda wszakże, Że moneta 
platynowa trudniey się daje przerabiać, niż zło- 
ta a srebrna. Zakłady do oczyszczania platyny 
w Petersburgu, są wcale znakomite, i wartoby się 
cieszyć, Że Mossya 'chce działać na 'dobro nauk 
przyrodzonych. Naydziwnieysza jest słyszeć zda- 
nie, że pochlebcy protegują platynową monetę 
w Rossyyskióm Ministeryum Skarbu. Nigdy do 
tey próby nie przywiązywano nadzwyczayńey war- 
tości. Może wszakże przyyść do tego, że jak u- 
Życie na monetę nadało stałą prawdziwą wartość 
złotu i srebru, tak i wartość platyny przeż to się 

epiey oznaczy, gdy jey 'dobywanie dóydzie do 
pewney równowagi, t 

K rórzwsrwo Potskim. 

. Warszawa dnia 5 marca. 
„(z Kovrespondenta rzec "PROZY 
„Dnia onegdąyszego około miasta Błonia wi- 
dziano dwa poboczne słońce, które, bladym oży- 
wione blaskiem, unosiły się nad słońcem rzeczy- 
wistem, wszystkie razem połączone były z sobą 
Ten tak szczególny meteor 


półkolem świetnóm. 
aleko był widziany. ! j 
„=. W drukarni Banku Polskiego, rozpoczęto 
druk pierwszego poszytu Opisu ptaków królestwa 
polskiego, przez Ferdynanda Chotomskiego, z tex- 
tem polskim, francużkim i niemieckim. Do tego 
poszytu, dołączonych będzie 7 rycin przez seme- 
go autora litografowanych, z których część bę- 
dzie illaminowaną. Jeżeli poszyt tea zrobi nadzie- 
ię opędzenia kosztów, które autor na wydanie te- 
go dzieła łoży, w takim razie poszyty koleyno 
co miesiąc z sześcioma rycinami wychodzić będą, 
aż do ukończenia dzieła. ` 
— Obywatele xięztwa Poznańskiego za ze- 
braną pomiędzy sobą składkę, zakupili pierścień 
po Arcybiskupie Wolickim i ofiarowali go P. 
Miarcinkowskiemu, doktorowi medycyny. Do wrę- 
czenia tego dorą delegowano Tytusa Hr. Działyń- 
skiego, kanonika Przyłuskiego, Stanisława Kola- 


nowskiego obywatela miasta Poznania i sołtysa 
ze wsi Duszuik. Chcieli oni tém wynagrodzić tro- 
skliwość , którą doktor Marcinkowski okazywał 
względem zmarłego Arcybiskupa, a zarazem ucz- 
cić iego wielkie zasłngi względem lńdzkości. 

— Donoszą z Kalisza żerzeka Prosna, którą 
missto kilka razy przerzyna, niezmiernie wylała, 
przezco wielu szkód stało się powodem. Przy nad- 
brzeżu mieszkaiący opuścili swoie mieszkania i 
pod gołem niebem oczekują końca nieszczęśliwey 
powodzi, w samem mieście na niektórych ulicach 
trudne iest przebycie, i często czołnami przewieźć 
się muszą. Przez wylanie tey rzeki dowóz produk- 
tow został utrudnionym, przez co niedostatek się 
pomnaża. 


AVSTRY A. 
Wiedeń dnia 5 lutego. 
(z Korrespondenta Warszawskiego), 
Opera Niema z Portici w Wiedniu. Naocza 
ny świadek przygołowań wystawy opery Niema z 
Portici, która w dzień imienin Cesarza Francisz- 
ka daną będzie w Wiedniu, w następuiący sposób 
opisuie ieneralńe próby teyże opery w Gaz. Ber- 
lińskiey w N. 41 na karcie śtey. „Jak Wiedeń 
Wiedniem, ieszcze tu żadney opery ztak wielkim 
przepychem, z tak wielką wystawnością nie wi- 
dziano, Wszystkie naycelnieysze talenta nietylko 
wiedeńczyków, lecz i zagranicznych artystów tey 


opery, to baletu, to malarstwa i mechaniki, były z 


wielkim kosztem użyte. Imie P. Demmera, pierw= 
szego reżysera sceny, iest na czele afiszu; odzna= 
cza to coś nadzwyczaynego, gdyż tego, i w ten spo- 
sób dawniey nie robiono; domyślić się można, iż 
P. Demmer, znany ze swey gorliwości i talentu, ia- 
ko trudniący się dyrekcyą sceny, coś wielkiego 
do skutku doprowadził. Dekoracye są podług my- 
śli dyrektora dekoracyi i kostiumów teatru dwor- 
skiego radcy Stubenrauch, w stylu grandioso; nad 
temi dekoracyami pracowało czterech naysław- 
nieyszych nadwornych malarzy: iako to: De Pian, 
uczeń byłego dyrektora i professora akademii sztuk 
pięknych w Wenecyi Lotenza Sachettego oyca, 

nstitoris, Galli Szarchan. Ponieważ widok Nea- 
polu, i góry Wezuwiuszu, który zwykle dotąd o- 
kazywany był po różnych teatrach, nie iest wła- 
ściwy do wspomnioney opery, z tego powodu pro- 
fessór Szedelberger, naysławnieyszy nadworny ma- 
larz widoków, był wysłany kosztem dyrekcyi te- 
atru dworskiego, do odmalowania z zę z wła- 
ściwego punktu, przedmieścia Neapolu, Portici i 
W ezuwiuszu. Koszta dekoracyi, których iest tyl- 


ko 7 wynoszą 10;000 z. r. monetą srebrną, czyli 


zł. pol. 40,000, nie licząc w to garderoby , która 
swą charakterystycznością i przepychem przecho- 
dzi wszystkie wyobrażeniapiękności. Opłata wniy- 
ścia iest podwyższoną o połowę, abonament zawie= 
szony; to wszystko dla opędzenia kosztów nadzwy- 
czaynych. Do odegrahia głównych ról sprowadzo= 
no z Paryża pierwszą tancerkę wielkiey opery pan- 
nę Dupui; będzie ona grała rolę Niemey. Do ode- 
grania drugiey główney roli Masaniellego wezwa- 
no z pragskiego teatru P. Binder, który z wiel- 
kim talentem tę rolę inż grał w Pradze na tam- 
teyszym królewskim teatrze. Do ułożenia baletu 
bardzo ozdobnego i charakterystycznego wezwano 
sławnego baletmistrza Coralli; słowem: dyęekcya 
teatralna nie szczędziła niczego, aby wystawa tey- 
że opery w Wiedniu przewyższała wszystkie do- 
tąd wystawy tey samey opery we Francyi i Niem- 
czech, i dla tego ciekawość publiczności wiedeń- 
skiey iest do naywyższego stopnia posuniętą,” Au- 
tor tego artykułu w Gazecie Berlińskiey obiecuje 
opisać dalee szczegóły w czasie reprezentacyj w 
dniu imienin Cesarskich w przytomności całego 
dworu. 


A) 


p” i 


; ANGLIA 
„Londyn, dnia 42 lutego. 
(a Korrespondenta W arszowskiego). 
Wyprawione na d. 5 lutego od. posła nasze- 
go w Petersburgu depesze, przybyły tu dzisiay. 
Wczoray odbyła się wielka gabinetowa rada. 


(5) 


$ JF alter Scott miał mocho w Edynburgu cho- 
rować; teraz iuż ma się lepiey. 

Rząd nasz skłoniłby się do uznania Don Mi- 
guela Królem, gdyby ten chciał traktat handlo- 
wy z r. 1810 na lat 5o przedłużyć. 

Niedawno na pabliczoey aukcyi xiążek, xię- 
garz Murray sprzedał 8000 exemplarzy wszyst- 
kich dzieł Lorda Byrona, nowego wydania, i 58,000 
tomów wychodzącego u niego pisma Family Li- 
- brary. Zważaiąc, iż tyle inż wyszło w Anglii wy- 
dań dzieł Byrona, przekonać się można, iż pu- 
bliczaość Angielska ma więcey ochoty do kupo- 
wania xiążek, aniżeli niektórzy mniemaią. 


FRANCYA. 
Paryż dnia 21 lutego. 
(z Korrespondenta Warszawskiego.) 

Niektóre gazety, a mianowicie Globe i Na- 
tional, zostały zapozwane do sądu policyi popraw- 
czey, za umieszczenie artykułu p. t., Francya i 
Burbunowie 1850 roku. 

— Zmarły d. 4 b. m. ienerał Beaumont był 

mężem siostry marszałka Davonst, a drugim sy- 
nem z 15 dzieci, których gśletui oyciec ieszcze ży- 
ie i liczy 106 potomków. 
— Goniec fjrancuzki donosi, co następuie: 
młoda xiężniczka Goyazes, córka Cesarza brezy- 
liyskiego z margrabiny Santos, ma tu przybydź 
w tych dniach, liczy ona teraz lat 6 i po śmierci 
Cesarzowey Leopoldyry została przez Don Pedra 
uznaną. Ma ona w naszey stolicy ukończyć swo- 
je wychowanie , gdzie iest iuż przygotowany pa- 
łac, odpowiadaiący iey urodzeniu. Margrabina Sàn- 
tos iest tu także spodziewana i będzie mieszkała 
na przemian we Francyi i we Włoszech, a nie- 
którzy utrzymnią Że iuž dla niey naiętą została 
Villa d’ Este pad Medyolanem, w któróm to miey- 
scu mieszkała zmarła Królowa angielska. 

Xiążę Polignac z powodu słabości nie opu- 
szcza iuż swego mieszkania od dni kilku. ; 

Połączony teraz a królewskim głównym 
sztabem, korpus inženierów jeografów, składał się 
z 74 oficerów; z tych miało 2 przeszło 66 lat służ- 
by, 16 przeszło 50 a 25 przeszło 30. 

Dnia 18 b. m. iako w rocznicę śmierci 
Moliera, daną tu była nowa dramma p.t. Moliera 
Zgon. Sztuka ta miała się podobać. 

Dnia 25 — ss) 

Uwagę wszystkich zaymuie tu naśza afrykań- 
ska wyprawa. Woysko, które, iak wiadomo, skła- 
dać się ma z 50000 ludzi, wyląduie o mil 16 od 
Algieru i spodziewa się, z Egiptu 16 tysiącznego 
posiłku. Wsżysoy Oficerowie morscy, zostaiący 
dziś ną urlopie przywołanymi zostali. W zbroio- 
wni tulońskiey pracuią nawet w niedzielę i świę- 
ta. Tymczasem, algierski gotnie się na odp:t- 
cie tak niebez; .cznych gości, stolica uzbraianą 
jest na nowo. Ukoło warowni pracuią włoscy i 
piemontscy inżynierowie, którzy w roku 18:5 przy- 
ięli u Dela służbę. Spodziewaią się naywięcey 
natarcia ze strony lądowey. Dey rozkazał przyspo= 
sobić znaczny zasób prochu i kul. Lubo poło- 
Żenie Algieru dosyć iest mocne z powodu pobli- 
skich gór, niczóm jednakże są wszelkie zapory 
igo Messager) dla odwagi i męztwa Francużów: 

nergiczne oblężenie rozniesie tam postrach i 
trwogę. 
— W Baionie wychodzić ma w portugalskim 
ięzyku gazeta, w duchu sprzyiaiącym Doa Migue- 
lowi. 


2 Bnia 15 b. m. przybył do Tulonu, pe- 
wien urzędnik z dypłomatyki francuzkiey, i isko 
oniec, zaraz nazaiutrz udał się do Alexandryi. 
Ód 14 dni wypłynęło iuż ztąd dv Egiptu podo- 
bnych trzech gońców. Dnia tegoż przywieziono 
tu 50 baryłek pieniędzy , każda po 10,000 tran. 
Spodziewaią się ieszcze więcey podobnego dowo- 
zu. WV obwodach, Marsylii, Cette, «Arles, naięto 
wiele przewozowych statków, 
— Ważne odbywają się układy między ga- 


binetatni hiszpańskim, portugalskimi naszym,wzglę- 
dem uznania Don Miguela. 
— Podług listów z Talonn, liczba woyska 

maiącego się wysłać do Algieru wynosi 46,800. 

— Mówią, iż przybył poseł peruwiański Pań Vi- 
daure, maiący wyiednać u rządu frahcuzkiego u- 
zuanie swoiego rządu, a zarazem zawrzeć układy 
o pożyczkę. Był on prezydentem głównego sądu 
w Lima i iawnym przeciwnikiem bBoliwara; 

— Dzienniki przeznaczaią za Naczelne- 
go Wodza algierskiey wyprawy, Xięcia Raguzy 
lub Hrabiego Gużlleminot(. Co się tyczy wysta- 
nia do Alexandryi trzech dyplomatycznych naszych 
aientów, głoszą: iż zamiarem rządu iest skłonienie 
Wice-Króla Egiptu, do przysłania na pomoc kor- 
pusu iazdy. 


W1ADOMOŚCI RozMAITE. 
(z Gazety Sanktpetersburskiey), 

, Stara moda, podobnie iak Fenix, powstała ź 
popiołu w Paryżu: wszystkie damy tey zimy no- 
siły zarękawki, które iuż tak weszły w niodę , 
iż nawet lalek bez nich nie wystawuią w maga- 
zynach na przedaż. > 

— W ostatnin numerze londyńskiey gażety 
nadworney znayduie się poetyczne opisanie czter- 
dziestu naypiękuieyszych dziewic angielskich. 

— W MVowym-borku wychodzi teraz gazet 
161, a prócz tego winnych prowincyach Stanów 
Zjednoczonych 857 gazet. Pierwsza gazeta wy- 
szła tam roku 1701; w 1355 było ich tylko o; w 
1475 iaż 57; a'w 1810, liczba ich urosła do 358, 

— 'Tamożnie paryzkie skonfiskowały 9 kilo- 
gramów, (około puda ) tabaki, którą znalazły w 
Karecie pewney znakomiley damy, Gazeta Figei- 
ro powiada, że ten ztalazek był pod wszelkim 
względem — dobrą zdobyczą (une bonne prise!) 

— W Paryżu zawiązało się towarzystwo 
dla nadarzania niebogatym miłośnikom łowów, 
sposobneść bawienia się niemi. W tym cela 
towarzystwo naymuie bardzo obszerny zwierzy- 


niec, blizko Courberu, w okolicach Paryża, gdzie, 


za umiarkowaną opłatą roczną 120 frank. , zapi= 
suiący się znayduią śrzodki i sposobnóść do 0-- 
kazania swey zręczności i nacieszenia się z iey - 
owoców. Towarzystwo zasadzone iest na akcy= 
ach, które wszystkie zostały iuż rozebrane. (i, 
którzy się na rok nie zapisali, płacą 4 franki 
za tzygodzinne polowanie. Do zwierzyńca, w 
przeciągu roku. dostarczają do 590,000 sztuk zwie- 
rzyny. wszelkiego rodzain, tak, iż myśliwy może, 
na godzinę, wystrzelić 20—50 razy. Towarzy 
stwo kupuie u niego, za połowę ustanowioney 
ceny,wszystką zwierzynę, którey nie zechce zabrać 
z sobą. Kto niema własney fużyi, ten otrzytau- 
je ua samém mieyscu, oraz wszystko , czego põ- 
trzeba do polowania, za pomierną cenę. Oprócz 
tego, w samym zwierzyńcu urządzono śzkołę dla 
tych, którzy zechcą uczyć się sztuki polowania. 

— Teraz w Paryżu robią gtzebienie z rogu 
elastycznego , które się nie łamią nawet wtedy, 
gdy się na nie nogą nastąpi. Oprócz trwałości, 
odznaczaią się pięknością formy i przyiemną ro- 
zmaitością kolorow, 

— W Bostonie 5 listopada o godzinie 6 po 
południu professor Fweret wszedł na katedrę w 
zamiarze wykładania lekcyy dla 400 słuchaczów. 
(Tuż za nim przyszedł ieden kupiec, powiedział 
mu coś na ucho, a professor rozpoczął swoię le- 
kcyą od słów następuiących: „,Mości Panowie ! 
tylko co doniesiono mi, Że pokoy-między Ros= 
syą a' [urcyą został zawarty i niepodległość Gre- 
cyi użnarna.? W sali oile się okrzyki rado= 
ści i trwały 10 minat. 

— Nayogromnieysza gazeta wychodzi w Lon" 
dynie pod tytułem The neu magna charta; ka- 
Żdy arkusz tey gazety ma długości 68 wierszków 
(5 arszynow bez 2 Ry: a szerokości 48 wier. 
(3 arszyny i 6 wiersz.). Jeżeli taka gazejau będzie 
wychodziła codżień ; tedy do iey wydawania 
potrzeba 64 zćcerów i 16 korrektorów. 


Pozwolono drukować. ` Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. ` 


w Drukarni Redękcji, 


DODATEK 


1. 


3 


DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 28, 


FFilno dnia 5 Marca v.s. 1830 roku. 


Przedaź publiczna. 

1 AMIIEPATOPCKATO Bocnamamearnaro 
fowa, onis C. Ileirepóyprckaro Owexynckaro Co- 
BENA CHMb OÓbABANAENICA: TINO Bb OHOM% NpOĄAOM=E 
ca Cb aykuionnaro ny6Anukaro mopra 3an0ixeH* 
ABLI H HpOCPOACHHLIA HEĄBAURAMBIA UMBRIU, aM- 
MEHHO: ; 

1e) Ilaqsopnaro Cossmatrxa Buxeamia Anmo- 
KoBH1a Jlannix , Morunenckoii Lyóepnin Kanmo- 
aeuKaro Ilonkma nb ceab Tpocnmnt 48 m gepe- 
nE MapkoBkk 23 x móro gt pyma MyskECKA mO- 
AA INHMCAHHKIXŁ ro pezusix 1816 ropa. 

u 2e) llowbnqiaka Muxafiasr KapanoBa ebrua 


` Wi . " z 
Ckabiikaro, Bonsrackoit Pyó6epuiu Cmapokońcmas 


MĘIAOBCKAro iloBbmia Br ce1cHiu KopueBks 544- 
Ayun MyKecka Nola IMHCAHHBIXh IO nocebąuweik 
1616 roga pesmim. : 
O6a ciu uwsnim npogaromca Cb poRĄCHHBIMA 
Bb ORbiX% NocA% peBMBIU AYDIAMH, CO BCEKO NPAHAĄ1E= 
WAIU CIO KL HUM%3EMAC HBCAKUM% HA OBOR CiNpoe- 
RIEMD; AAA Tero HASHAUCHBI CDOKU IHOPTAMb Ha M- 
Mnie JLamtsr Gypymarco maia mkcara 10, 12 u 17, 
AGcrówykaro iona 24, 26 m iroaa 5 uucan. Me- 
Aarie kyrmns uwbuiu ciu, MODY ABANTMIKCA BŁ 
Uekynckiii Cosbutb NOKAZAMHBIXV YMCAb Bb MPH- 
Cjącnineunoe RpEMA, M BHĄŻME Bb OUOM% rpoĄA- 
BAMLIMD HMBHAMb ONACH, YCAOBIE M Popaty kynaeiji 
Kptnocau, s / 
Dkceneąumopb Ocmononckik, 


1 Qd Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
CESARSKIEGO Domu Wychowania ninicyszóm 
ogłasza się: iż w niey przedają się z aukcyyne- 
$o publicznego targu oddane na ewikcyą za 
uchybienie torminu niorachome maiątki a mia- 
nowicie: 

1szy Badzcy Dworu Wincentego Antonie» 
go syna Lappy, Mobilewskiey gubernii, w Kli- 

mowieckim powiecie, w siele Trostynie 48, i 
wsi Markowce 25 razem 71 męzkiey płci dusz 
zapisabych w rewizyi 1826 roku. 

i 2gi Obywatela Michała Karola syna 

Skibiekiegó, Wołyńskiey gubernii w Starokon- 
stąvtynowskim Powiecie we wsi Korczewoe 544 
męzkiey płci dusz zapisanych w ostatniey 1816 
roku rewizyi. dob; ! 

, Oba te maiątki przedaią się z marodzone- 
„mi w nich po rewizyi duszami, ze wszelką przy- 
należącą się do nich ziemią i wszelkićm na 

niey zabadowaniew; dla czego naznaczono ter- 
miny do targow na maiątek Lappy następuią- 
cego mca maia 10, 12 i 17, a zaś Skibickie- 

go 24 1 26 czerwca i dzień 5 lipca. Życzący 
kupić takowo maiątki, mogą przybyć do Rady 

Opiekuńczey nąznaczonych dui na posiedzenie, 
i widzieć w niey przedawanych Da DE in- 
(„weutarze , kontrakt i farmę przedażnego pra- 
wa, Expedytor Osmołowski. 


1 Rada Opiekuńcza Moskiewska CESAR- 
SKIEGO Domu Wychowania ninieyszóm po- 
wtórnie ogłąsza, iż w niey będzie się przeda- 
wać z aukcyynego targu oddany na ewikcyą 
za uchybieniem termiuu nieruchomy maiątek 
Radzcy honorowego Mateusza Michała syna Su- 
szki, Witebskiey Gubernii w Wieliżskima po- 
wiecie , przy folwarku Bodiakinie, we wsiach: 
Nowhorodcowie g, Bobrowce 135, Bukatinia 
13 i Szabanowie 11, razem 45 dasz, jakowy 


majątek przedaie się z narodzonemi po rewi« 


z 


zyi ze wszelką przynależną do nich ziomią ł 
wszelkićm na niey zabndowaniem oraz z prze- 
lewem długu Rady, kto zechce wedle dawniey- 
szego Świadectwa, na prawidłach 1828 roku 
lniego 11 dnia w Moskiewskich gazetach pod 
N. 12 publikowaeych; targi naznaczalą się: pier- 
wszy igo, drugi 5go i trzeci 8go dnia maia 
1850 roku. Zaezém życzący kupić zechcą przy» 
być do Rady Opiekuńczey na naznaczone targi 
na 10 godzinę zrana, podpisywać się zaś do tar- 
gow codziennie wyłączaiąc dni uroczyste. Lus 
tego 19g0 dunia 1850 roku. ` ch ` 
: Expedytor Strasznikow. 
Expedytora Pomocnik Pomerańcew. ' 


1 Litówsko- Vileńska Izba Powszechney Opieht. 
ninieyszćm ogłasza, i£ w niey będzie się przedawała 
oddana na ewikcyą za uchybieniem terminu połowa 
murowanego dwupiątrowego domu FPileńskich ży 
dow Zawela Peysachowicza Hermanze i Dowida. 
Leybowicza Lewinsona położonego w mieście Wila 


_nię na Konnym rynku pod Nrem 1245 we cztery 


miesiące od dnia poźnieyszego wydrukąwania w St.. 
Pelersburskich lub IMoskiewskich gazetach, do czego 


osobno poprzednicze termina naznaczone będą. Lua 


tego 25 dnia 1830 roku. ; 
Sekretarz Jan Solimani, 


i Od Mohilewskiey Izby Powszechney O» 
pieki ogłasza się, iż wniey przeznaczono na przes 
daż oddany na ewikcyą za uchyhieniem termis 
nu maiątek obywatela Floryana Arciszewskie= 
go w Orszańskim powiecie we wsi Drozdowce 
20 męzkiey płoi włościańskich dusz, za nieas 
kuratną opłatę tey Izbie dłagu oprócz procen= 
tow 2,700 robli assygnacyami. Jakie się zaś 
terminy do tego naznaczą, drakowane będą o< 
sobno w gazetach ogłoszenia, | 


Nowe dzieła. 

1 Rzecz o Bibliografii Powszechney, na otwo* 
rzenie tego Kursu w CESARSKIM Uniwersyte= 
cie Wileńskim dnia ro stycznia 1829 roku, na* 
pisana przez Alexandra Bohatkiewicza. «kop. 30: 

Rocznik Ogrodniczy Powszechny, słażący 
za Dodatek do Ogrodów Półuoenych przez Jó- 
zelfa Strumitię. Na papierze białym kop. go. 
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Dozwala się drukować. Wilno 1830 d. 3, 

marca Cenz. L. Borowski, 
Ogłoszenie. >` 

Niżey podpisany iako delegowany z Polieyi 

Miasta Wilna przedawać będzie z publicznego: 


targu, w Sali Kontraktowey Miasta Wilna na 


Ratuszu w d. 10, 11 i 12 marca teraźn. roku 
ruchome własnoście, to iest: odzienie i bieliznę, 
w dniu zaś 25 apr. 1850 roku Taflową Posadzkę 
roboty JP. Jana Boniszewskiego , krzyżową i 
inną, sosnową, iesionową i dębową, do iakowego 
aktn Licytacyi wzywaią się na przeznaczona 
mieysce i termina Ochotnicy. 1850 Marca 3 dnia, 
, Jaa fr. Mantzelman Zasiadaiący w Policyi. 
Wolao drukować. Poliomeyster Chrząstowski, 


% 


Arenda. 

1 Niżey podpisany ze skutków zawarte- 
go z JI. Assesorem Sądu Gilgo FF awrze- 
ckim kontraktu, będąc yzletnim possessorem 
maiątku Leonpola leżącego w powiecie Bra- 
sławskim składaiącego się z dymow wtościań- 
skich 25 po wytrzymania lat Sch zamierza 
na pozostałe lał 6 wypuścić one od siebie w 
arędę. Zyczący zadzierźawić takowy maią- 
tek znaydą ze mną wszelką łatwość, adres- 
suiąc się do mnie do FY idz 1829 gbra 10 d. 

Odstawny Maior Xięcia FF ilhelma put- 
ku „Aykanow. | 

Wolno drukować, Policmeyster Chrząstowski. 


Przedaż Domu. 

7 Dom murowany o jednem piętrze po- 
łożony. przy ulicy Sto-Stefańskiey, pod N. 
1220 zawieraiący dziewięć stancyy, ze skle- 
pami, dwiema stayniami i składem, z gritn- 
tem szlacheckim dziedzicznym, iest do prze: 
dania «4 pomierną cenę. Ktoby życzył tako- 
wy dom kupić, raczy zgłosić się do niżey pod- 
pisanego właścicieła tego domu tamże mie= 
szkaiącego. 

Dyonizy Kosieńko. 

ZF olino drukować. Policmeyster Podpół- 

kownik Chrząstowski. 


FP ezwanie sukcessorów. 

1. Niżey podpisany maiąc od JW. Nowo- 
silcowa Senatora Państwa Rossyyskiego i Ka- 
walera Orderów, iako opiekuna nieletnich Wła: 
dysława i Alfreda Slizieniów, peinomocną pleni- 


potencyą do działania w interośiach tychże niele-- 


tnich wydana, pódaię ninieysze wezwanie do pu- 
bliczney wiadomości z następuego powodu: Ś. p. 
Rafał SŚlizień Instygator Litewski dziad niele- 


tuich Slizieniów į} zosiawuiąc po sobie znaczne 


dobra, zostawił razem i nie małe długi, też do- 
bra obarczające. — Lecz w papierach po nim, 
iako też i po zeyściu iego syna Stefana Slizie- 
nia pozostałych, żaduego wyświetlenia długow 
opiekun nieznaydaie; tylko dowiaduje się o tych, 
z processow przez. kredytorów zapro wadzanych. 
Niemogąc nabrać pewncy wiadomości, iaka iest 
istotnie ogólna massa ciężarow, dobra nieletnich 
po Instygatorze Ślizienia pozostałe, dotykaiących; 
niemoże z pewnością z konkludować iakie do- 
godnieysze srzodk* do zaspokoienia wszelkiego 
rodzaja tychże ciężarow ? z tego względu o> 


piekun przeięty dobrem nieletnich a nawet i 


samych kredytorow, postanowił wezwać *szy- 
stkich wierzycieli z. Rafała SŚlizienia Instyga- 
tora Litewskiego oraz pretensorów iakiegobądź 
tytała niełetnich Siizieniow,aby każdy w reka 
teraźnieyszym , począwszy od dnia 1! apryła 

w ciągu trzech miesięcy , raczył okazać niżey 
podpisanemu w mieście Wołkowysku zamiesz- 
kałemu, dowody swą należność i rodzay pre- 
tensyi wyświetlaiące. Przez ten sposób gdy 
massa długow zebraną zostanie, i wszyscy pre- 
tensorowie odkrytymi będą; natenczas łatwiey 
będzie uniknąć processow przez kredytorów 
wznąawiauych, a natomiast obimyśleć śrzodki do 
zaspokojenia tychże kredytorów. Spodziewam 
się, że inieressowani robiąc dla siebie dogo- 
dność raczą uczynić zadosyć mojemn wezwaniu. 
I w tym celu takową awizacyę dla trzykro- | 
tnego opublikowania przez Gazety kraiowe po- 


daiąc, podpisnię. Dattroku 1850 febrnaryi 20 
dnia. 
Antoni Glindzicz Regent Graniczny Ptu 
Wolkowyskiego. 

Roku 1850 miesiąca februaryi 20 dnia. 
Przed Aktami Grodzkiemi powiata Wołko- 
wyskiego, stanąwszy osobiście W. Antoni Glin- 
dzicz Regent Grauiczny Wołkowyski to oświad- 
czenie skutkiem zaszłey po prośbie rezolacyi do 
Akt podał, ina dowód w księdze podpizał się. 
Przyiąłema i Że iest w Aktach pod N. 25, świad- 
czę: Stanisław Chodorowiez Regent Sądu Gro- 
dzkiego ptu Wołkowyskiego. 

Wolno drukować 27 lutego 1830 Michał 
Oczapowski Cenzor. 


U 
Sądy Kxdywizorskie. 

1 Sąd Taxator sko- Exdywizorski w skutek U- 
kazu Rządzącego Senatu i dekretu Remissyyne= 
go Sądu Głównego, przez |tenże Sąd nad dobrami 
zeszłego ś.p. Pawła Pioirowicza Puszczyna Ge 
ner att Leylnanta Senatora i Kawalera w Mińskiey 
Gubernii leżącemi ustanowiony, zjechawszy w pet- 
nym komplecie naterminie przez rezolucyą Sądu 
Głgo Mińsgo 2g0 Depar. zakreślonym , to iest w 
dniu 10 lutego 1850 roku do maiątku Stużek w po- 
wiecie Bobruyskim znayduiącego się; ułatwił wstę- 
pne do sprawy czynności, a między innemi posta. 
nowił : aby kredytorowie zeszłego 5. p. Pawła Pio- 
trowicza Puszczyna, ici wszyscy, którzy maią ia- 
kie pretensye do dóbr Stuźek , złożyli służące so- 
bie dowody, dla zakomunikowania sukcessorom Pir- 
szczyna, lub ich płenipotentowi w Kancellaryi Sądu 
Ziemskiego powiatu Mińskiego, na cząs sześcio- 
tygodniowy nieodmiennie w dniu ggim miesiąca iulii 
lerażnieyszego 1850 roku pod upadkiem tychże do- 
wodow, i pretensyi za enemi regulować się mogąż 
cych ; zakreśliwszy zas termin na. zjazd. powtórny 
dla ukończenią konkursowego dzieła w dniu 10 
qbra tegoż 1850 roku, aby od iakowego terminu 
wpr zeciągu dni piętnastu toiest do dnia 25 tegoż 
miesiąca qbra kredytorowie i prelensorówie, sarni 
przez się, lub przez umocowanych , do ostateczney 
rozprawy i udowodnienia swoich pretensyy pod nie- 
uchronną onych utratą. stawali , zadeterminował. 
O czem uwiadamiaiąc Sąd Excdywizorski interes- 
sowane osoly , ostrzega, źe za powiórnóm zebra 
niem się na terminie wyżey rzeczonym , wszystkie 
takowe tiranzakta , któreby wprzód w Kancellaryi 
Ziemskicy , a w kolei przed Sądem! ninieyszym na 
terminach 0z naczonych złożone nie były, upadkowi 
podda, a tém samem i pretensye za onćmi obiawić 
się mogące, chociaźby były prawne , i do dóbr w 
IMińskiey Gubernii leż żących miały stosunek , na- 
zawsze skasuie i za nic nieznaczące ogłosi. Dan 
1830 r. miesiąca lutego 14 dnia w Stuźkach, 

Jan PAA EE Sędzia Z. P. Rz. pre- 
zyduiący Eadywizor. 

M. P. Podsędek Ann. Jazwiński. 

„Ziemski Powiatu Bobruyskiego Pisarz Karol 
Tyszkiewicz 

Regent PÓZ ski (Michał Rewieński Radca 
Honorowy. 


,JI7ezwanie. 

3 Skutkiem Dekretń i postanowień Sądu Głów= 
nego 2go Departamentu (Gubernii Grodzieńskiey 
Sąd Ziemski i Powialu Nowogr Udzkiezo zawiadamia, 
Że na dzień 15 marca 1850 roku winni się Rdz, ać 


Só C 0 > m e hitst = 
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w Grodzieńską Gubernią do Miasta Nowogródka 
otrzymuiący z Tesiamenlu Metropolity Rostockię- 
go zapisy, i Mucekutorówie tegoż Testamentu lub 
ich sukcessorowie dla ułożenia się 0 expensa przez 


exehutorow-wiedzione , i dla wzięcia tego co się 
każdemu z pomienionego. Testamentu należy. 
Pisarz Kięrsnowski, 
Regent Felix Gorski. 


Ogłoszenia po raz Żci. 


Po zie "p „Ah 

Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samo władnącego całą KRossyą ete. etc.ete. 

5 Ur. Łongiuowi Karawaiowi Lekarzowi, 

ożew przed Sąd Grodzki Pita Wileńskiego na 
kadencyą marcową wynosi się z powództwa 
UUr. Antoniego i Heleny Pinińskich Kapitanów 
Woysk Polskich o to: obżałny w roku 1826 mca 
augusta 5 dnia na oblig pożyczyłeś u Żałuią- 
cych robli srebrnych 51, które w roka 2827 
mscą iannaryi 1 dnia oddać przyrzekłeś, opi- 
Suiąc ewikcyą na fanduszach, iakie masz i mieć 
będziesz. Lecz gdy dotąd nie uiszozasz się z dłu- 
gu, Żałł. pozywaią obżał. ź proszą Sadu sądze- 
nia na obżałnym i iego wszelkich fuuduszach 
rubli srebrnych 51 z procentem i ex pensem pra- 
Wnym, w naybliższym terminie, z wolnym za- 
ięciem wszelkich fundaszow przez extenuacyą, 
aresztowanie osoby i funduszu ruchomego, licy- 
tacyi i skutków dalszych prawa Stat. Litt. art. 
98 z roz. 4 rozciągnienia i tego decydowania 
co czasu sprawy dowiedzie się S. M.żałoby. 

Rokna 1850 lutego 14 dnia Woźny świad- 
czę, iż kopiią tego pozwu z óryginałem zgo-| 

ną w sprawie UUr. Antoniego i Heleny Piniń-! 
skich Kapitłanów Woysk Polskich, po Ur. Lon -) 
gina Karawaiowa Lekarza. niewiadomego Z) 
mieysca przebywani!, do drzwi sądowych przy- 
bitew, a drugą do Gazety Kuryera Litewskie- 
go dla ogłoszenia podałem, i o rozprawie za- 
wiadomiłemw. z: 

Tomasz Czetwkowski Woźny Sądu Grodz. 
Ptta Wileńskiego. 

Roku 1850 mca februaryi 22 dnia, przed 
aktami Grodzkiemi Ptt. Wileńskiego stawaiąc 
osobiście Woźny w górze wyrażony, takową 
relacyą podanego pozwu urzędowie zezrał. 

Przyiąłem Pisarz Stanisław Kiełczewski. 
(L. S.) CARRERAS 
| Wolno drukować 26 lutego. 1850 Michał 
Oczapowski Cenzor. | 
Prenumerata, 
Prospekt. Słównik Ophihalmologiczny 
czyli szezegółowe opisanie i lecze- 
nie chorób wzrok ludzki dotykaią- 
cych, utożonych podług porządku 
alfabetycznego z dodaniem Byete-- 
tyki zdrowych i słabych oczu, czyli 
co robić należy , aby wzrok dobry 
dochować do naypoźnieyszey staro- 
ści. Oraz sposoby przygotowywania 
zużywania lekarstw do oczu stoso- 
j A GG) 
wanych. przez J. GGodziembę Radec- 
kiego. E 
Ą 

Słusznie można powiedzieć, iż od czasu, iak w Eu- 
ropie wyższy stopień cywilizacyj bardziey powsze- 
chny być począł, tysiąc nówych i przedtem nie- 
znanych znalazło się potrzeb,gdy zaś i zbytek,nieod- 
zielny towarzysz ludów ucywilizowanych zmie- 
nif ich ciała i umysły, tysiąc chorób. 'znałazło w 
tem swoie zrzódło , i nauka onych leczenia bez 
porównania siała się trudnieyszą; badania bowiem 
1 postrzeżęnia lekarzy, nigdy nie mogły dotrzymać 


+ 


~h 


dzielnych 


professora P. 


“kroku, coraz bardziey przez tenże zbytek rozsze- 


rzanemu zepsuciu. Gdy więc takim sposobem ludz- 
ka została zmieniona natura, i wyłamała się, że tak 
powiem, z pod paget przyrodzeniem twórczém, 
iey zakreślonych,powstały rozmaite przepisy,poka- 
zuiące iakim sposobem całość iey zachować, lub iuź 
zepsutą do pierwiastkowego przywrócić - można 
stanu, T'u się takoż zrodziła nauka, iakim sposobem 
można wzrok od zepsucia zachować , i ustrzedz 
od niebezpieczeństw posiradaniem onego zagraża- 
iących. 

Wzrok nasz będąc organem nayślachetnieyszym, 
ozdobą i przyiemnością życia naszego, wystawio- 
ny na niezliczone mnóstwo przyczyn szkodliwie 


-nań działaiących, nayczęstszym podlega chorobom, 


a przez nieumieiętne z nim postępowanie, lub zu- 
pełne onego zaniedbanie , nierzadko zupełnie gi- 
nie, i pozbawia nas wszelkich przyiemności., A 

zapobiedz temu złemu , koniecznie potrzeba , iżby 
ludzie naywięcęy wystawieni na te szkodliwe prży- 
czyny, iakiemi są ludzie uczeni, Urzędnicy, ma- 
larze i rozmaitego stanu rzemieślnicy, byli obe- 
znani ztemi przyczynami, i niemogąc się onych 


ustrzedz, złe przynaymniey stąd powstające skut- 


ki zawcześnie mogli przewidzieć i odwrócić: stąd 
nanka Dyetetyki oczu, dla wszystkich ogółem lu- 
dzi iest potrzebna, i ona będzie stanowić oddziel- 
ną część ninieyszego dzieła. Pozbawiony bowiem 
wzroku iest umarły dla świata, półumarły dla 
wszelkich wypadków szczęśliwych lub nieszczę=' 
śliwych, iego bliskich lub oyczyznę dotykaiących, 


zajęcia iego ustalą, a nuda i posępność niezbędne 


„towarzyszki, których przeżyć nie może, prędzey go 


wtłaczaią do grobu. Ci. którzy na nieiaki czas byli 
pozbawieni wzroku, lub podlegali iakim iego cho- 
robom, mogą sądzić o prawdzie moiego zdania. 

Co się zaś tycze dwóch drugich części, to iest 
Nauki chorób oczu, sposobu onych leczenia i pRzy= 
gotowania lekarstw, te iako dla samych lekarzy 
poświęcone, chociaż i dla ludzi uczonych mogą- 
ce przynieść pożytek, oddżielne dwie drugie skła- 
dać będą części. Gałąź ta Medycyny i Chirurgii 
w ościennych ikraiach nawet i w naszych niektó- 
rych Uniwersytetach podniesiona na stopień od- 
kursów, przez wielu wsławionych 
traktowana pisarzy zachęciła mię uczynić dla mo- 
ich współziomków podobną w tym rodzaiu przy- 
sługę. Poznawszy bowiem te choroby, z lekcyi 
publicznie S papokra przez FV. Porcyankę 

Z. tuteyszego Uniwersytetu, i widząc 
niedostatek dzieła w naszym ięzyku, przedsięwzią- 
łem, chociaż trudną i mozolną, mogącą iednak przy= 
nieść nieidką korzyść, pracę. Dzieło klassyczne 
Beera dla swoiey obszerności i niektórych nie do- 
statków niemogło mi za wzór posłużyć, i nieda- 
wno wydane przez /Fłellinga , chociaż takoż do- 
syć obszerne, odznaczające się iednak doskonało- 
ścią osobliwie we względzie praktycznym było mi 
skazówką w układzie chorób podług porżądku 
alfabetycznego, krótkie zaś i iasne dzieła /Fellera, 
Becka kierowały mię w opisywaniu samych cho- 
rób, przytóm damsa, Saundersa,Demurów, Lan- 
genbecka, Richtera, Scarpy, Busta, Boyera, Dela 
Rue, Radiusa (Seriptores ophthałmologici mino- 
res), Schmidta v. Walthera i Grdi/fego, Fabiniego 
były mi pomocniczemi w naynowszych: względem 
tychże chorób postrzeżeniach 1 sposobach onych 
leczenia. Mężowie światli, przewodniczący i kie- 
rygiący naszemi naukowemi zawodami, nie zechcą 
naganić mi tóy pracy, i raczą wesprzeć niedołęż- 
nego i usiłuiącego iść śladami przez nich skreślo- 
nemi, a biegli w doświadczeniu przebaczą i po- 

rawią omyłki, które pomimo moiey pilności, bę- 

å mogły być popełnione. Lekarze zaś i koledzy 
przyymą moię pracę, a łaskawóm przyięciem wes+ 


'prą mię w możności uskutęcznienia mego zamią- 


ru; znana bowiem iest trudność w dyagnozie tych 
chorób, wiedzą iak ciemne izawikłane częstokroć 


(5) 
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są onych przyczyny, i prawie ustawiczne napo- 
tykaią się komplikacye ; tu będą mieli szczegóło= 
we ich opisanie, oraz w porządku alfabetycznym, 
drugi raz we spisie przy końcu w porządku me- 
thodycznym, tudzież z dwóma spisami takoż po- 
dług alfabetu w ięzyku łacińskim i polskim, przy 
tóm rozmaite uwagi, badania i postrzeżenia tylu 
światłych ludzi w tym pracuiącycht zawodzie z 
wymienieniem dzieł i Autorów 0 kaźdey ważniey- 
szey chorobie trakiuiących. Ponieważ zaś tabli- 
ce przedstawuiące narzędzia i waźnieysze choro- 
by oczowe nie mogą u nas mało kosztować i wy- 
magaią dosyć znacznych nakładów; przeto prenu- 
merata na-całę dzieło ze trzech składaiące się czę- 
ści z kilku tablicami wynosić będzie 2 rubłe sre- 
brne ipół. Pierwsza zaś część obeymuiąca dyete- 
tykę oczu oddzielnie kosztować będzie 7 złotych, 
a dwie pozostałe części traktuiące o chorobach i 
lekarstwach 15 złotych. Po skończoney zaś prenu- 
meracie całe dzieło kosztować będzie 5 ruble i sto- 
sownie do oddzielnych części cena będzie podnie- 
siona. Biletów można dostać w Redakcyi Kuryera 
Litewskiego, w sklepie'P. Wołczaninowa, u wy- 
' dawcy ikollektorów. ; Bs 

Polecam przy tém Szanownéy Publiczności po- 
zostałe egzemplarze #7 yźygina, które dostać moż- 
na w sklepie P. F olczaninowa, i w Redakcyi 
Kuryera Litewskiego; w tym albowiem miesiącu 
będzie wychodzić powtórna iego edycya, do któ- 
rey dodane będą inne pisma P. Bułharyna we 2 
częściach i nowy romans takoż narodowy, malu- 
iący obyczaje w średnich wiekach narodów sła- 
wiańskich przez tegoż autora składaiący się ze 4 
części, tak że całe dzieło będzie wynosić 10 tomów. 
„Jeżeli Szanowna Publiczność wesprze mię faska- 
wą na to dzieło prenumeratą, zawiedziona nie z0- 
stanie; chociaż bowiem ogłaszane prospekta często 
nie przychodzą do skutku, przez co sami pisarze 
` tracą wiarę u Publiczności; lecz iako pióćrwsze wy- 
danie pomimo liczne przeszkody we 5ch prawie 
miesiącach zostało ukończona, powtórne przeto 
powiększone i poprawione. co do stylu i wyrażeń, 
(czas mi bowiem i okoliczności w piérwszém wy- 
daniu tego niepozźwaliły), przy końcu tego roku 
całkowicie na świat wyydzie. Prenumerata na ca- 
łe dzieło z 10 składaiące się tomów kosztować bę- 
dzie pięć rubli srebrem; prenumerować zaś mo- 
Zna w wymienionych inż mieyscach. 

i J. Godziemba Radecki. , 
Pozwolono drukować. Wilno dnia 15 lutego 

1830 tóku. Cenzor Jan Birkmann. 


PRENUMERATA 
NA DZIEŁO WE CZTERECH TOMACH; 


PAN PODSTOLIC, 


ROMANS ADMINISTRACYYNY 
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E. T. MASSALSKIEGO. 
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FPyiątek z przedmowy. A 


. Lintas, z iednéy strony, biedny i litości go- 
dny stan teraźnieyszy wszystkich klass mie- 
szkańców Litwy i Białeyrusi, z drugićy;ginące 

„ bęz skutku wszelkie usiłowania Rządu w celu 
dźwignienia przemysłu i polepszenia bytu tych 
prowincyy; kiedy się zastanowimy nad przyczy- 
nami, iakie w tak hoynie od natury obdarzonym 
kraiu, pomimo przykładu ościennych ludów i 
pomocy Rządu , tamuią wzrost naszćy pomyśl- 
ności : postrzeżemy , że oboiętność na los krain; 

- zakrzewiona w tćy klassie narodu, w którćy rę- 
ku są wszystkie bogactwa tóy ziemi, i niedosta- 
tek powszechney znalomości swego stanu ; mo- 
Że obowiązków;anaypewnićy śrzodków iakiemał 
można złema zaradzić, główną są przyczyną na- 
szćy niedoli, 


Dla zwrócenia zatóm uwagi na ten naywa* - 


Źnićyszy nasz obowiązek: dla okazania, że w na- 
szym ręku są sposoby poprawienia naszego by= 
tu, idla okazania iakie to są sposoby , przedsię- 
wziął autor wydać to pismo. 
` Nie podaie atoli swoich pomysłów w sposo- 
bie nauki , gdyż wielu uczeńszych mężów mil- 
czą, i, bez wątpienia, podobnież miłością dobra 
spółziomków tchnący, mogliby głębsze i mędr= 
sze podać im przestrogi; lecz młodszy ; za= 
tém niecierpliwszy , nie poymuiąc przyczyny 
miłczenia starszych , i widząc, że w krótkim 
przeciągu czasu, w którym postrzegać zaczął, 
byt spółziomków coraz się pogorsza iiuż po- 
wszechnóm bankructwem zagroził, ośmielił się 
odezwać się i przynaymnićy zastanowić ich 
myśl, żeby sami rozważyli co czynią i co czynić 
wypada. Se 
Ze zaś usiłowanie Rząda i poiedyńcze stara- 


nia gorliwszych prywatnych, iak doświadczenie. 


obcych ludów i teraz nas samych ptzekonywa, 
nie mogą roztrącić iarzma nędzy , ugniataiącćy 
iaką prowincyę , bez gorliwego przyłożenia się 
wszystkich tych obywateli, w których ręku 
znayduie się cały ićy maiątek; przeto,chcąc swe. 
pismo uczynić przystępnćm dla wszystkich klass 
czytelników , dla których ono iest przeznaczo- 
ném ; autor umyślił , nie w poważnym wykła- 
dzie nanki, ale pod postacią romansu, zbliżyć ie 


i do naymnićy uczonych i do tych nawet, któ- ` 


rym czas załedwie na bawiące czytanie wystar= 
cza: a to, żeby wszystkie, iakkolwięk rozpro- 
szone, umysły, iednemi wyobrażeniami zaprzą= 
tnąć i do iednego śrzodka uwag nakierować. 
Ponieważ kultura umysłowa i moralna nay- 
większy ma wpływ na dobry lub zły byt naro- 


du; dla tego w obrazach, które ańtor w tóm piś- ` 


mie roz wiia,musiał nieraz wystawiać, nie nadto 
podchlebne dla nas skutki naszych przesądów, 
próżności , lenistwa i innych wad ; lecz za obo= 
wiązek poczytuie uprzedzić czytelników , że 
wzory swe kształcił. nie stosuiąc ich do nikogo 
"w szczególności: są to raczóy klecone obrazki 
z pochwytanych tam i ówdzie lekkich cieniów i 
zarysów,które we własnóy imaginacyi skupiał i 
w całe kształty układał. _ - TŻ 


Owszem, miło iest autorowi oświadczyć „Że . 


to wszystko dobre , o któróm przedmiot pozwaa. 
lał wspomnieć , lub w usta Panu Podstolicowi 


włożyć, czerpane było ze wzorów rzeczywi-. 


stych , z czynów lub sposobu myślenia gorli- 
wych i światłych spółziomków. Wymieniać 
chwalebnych tych imion nie śmiem, Żebym nie 
obraził ich skromności ; lecz spółziomkowie 


sami w obrazie mego P, Podstolica , i w tóm 


co on w swych dobrach pozaprowadzał , w iego 
czułości ku włościanóm,vy iego szkole włościań- 
skićy, rękodzielniach, wyMfiu się dla dobra po- 
wszechnego i wpływie na polepszenie bytu oko» 
licy , poznzią zapewne z radością tych z pomiię- 
dzy siebie, którzy położyli rzeczywiście te za- 
sługi dla kraiu, a których imiona Historya , 


z rzadką dla nićy pociechą, poda ku czci spra- 


wiedliwćy potomności. 

Dzieło to autor zamierza wydać w pierwszćy 
połowie bieżącego roku : wydanie iednak będzie 
zawisło od tego iak póydzie prenumerata. Papier 
zamierza dać w dobrym gatunku, biały, i ryciny 
do każdego tomu. Cena za exemplarz tubli sreb. 
cziery.. O czasie wyyścia z druku całego dzieła 
będzie ogłoszono w Gazetach i prenumeratoro= 
wie za okazaniem biletu odbiorą należne exem- 
plarze z Redakcyi Kuryera Litewskiego. 


Dozwala się drukowąć; Wilno 2850 d, 12 lut. 


Cenz. Leon Berowski. 
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turdmiaffe wabrend der 


bórtgen Bevollimdchitgten conftituit Haben : 


, DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 28. 


TFilno dnia 5 Marca v. s. 1850 roku. 


Ogłoszenie P OPADE DOY IOUE 


Przeda ź. 

2 Od Liicwska - Iłileńskiego Gulernialnego 
Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie odkrytego na 
Lytym Wileńskiey Izby Powszechney. Opieki. Buch- 
halterze zmarłym Radzcy honorowyin Doroszce 
naliczenia różnych nieza pisańych do sciąg tey Iz- 
by w ą811 i4$21 leciech dochodow i lokacyynych 
zborow w ogóle 325 rub. 623 kop. srebrem i 2775 
rub, aśsygnacyami, i za 1810 poszlin 25 rub. as- 


- YEnacyami sądowych kop 380 rub. 623 kop,, tu- 


dzież za czynszową od dawnyćh lat zapuszczoną 
niedoimke 1,7 rub. srebrem, rownież domu szpital- 
nego zgromadzenia Bonifratrow 183 rub, 59y kop. 
£ procentami oddany został na przedaź murowany 
dom tegoż Doroszki, położony w mieście Wilnie, 
Przynoszący roczney iniraty 400 rub. srebrem; a 
zatem życzący kupić tón dom raczą przybywać do 
lego Rządu na terminy naznaczóne w dniach: pierw- 
SY. 14go, drugi 16g0 następuiącego. kwietnia, 
a lrzeci i ostateczny we trzy miesiące od dnia pierw - 


szego wydrukowania, które późnicy nastąpi w Sankt=+ 
Peiersburskich lub Moskiewskich gazetach. 


Dnia 
27 lutego 1830 roku. 
f 'Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Kówalenok. 
Naczelnik Stota Purzycki, 


© Publiczna przedaź, 

2 Litewsko-FPileńska Izba Pówszechney Opie- 
ki ninieyszóm ogłasza, iż w niey będzie się prze- 
dawał g aulktyynego publicznego targu oddany na 
ewikcyq, za uchybienieni terminu, nieruchomy ma- 
iątek Bohdanowo z miasteczkiem tego nazwania 
obywatelki Marszalkowey Czerhawiczowey położony 
w Gubernii JFileńskiey w Oszmiańskim Powiecie, w 
którym w ostatnicy 1816 roku rewizyi liczy się 42 
włościańskich męzkiey płci dusz ze wszelką przyna= 
leźną do nich ziemią i wszelkićm na niey zabudowa- 
niem, do czego naznaczono terminy pierwszy 2g0, 
drugi 6go i trzeci ggo dnia muia |toraźnieyszego 
1830 roku. Życzący kupić takowy maiątsk mo- 
84 przybywać do Izby Powszechney Opieki oznaczo- 
nych dni na posiedzenie i przeyrzeć w nicy prze- 
daiącego się maiątku inwentarz z ocenką; i formę 
przedaźnego prawa. Lutego a0g0 dnia 1850 roku. 

Pelniący obowiązek Gubernialnego Brasław- 
ski Powiatowy Marszatei: i Kawaler Michat Wa- 
wrzechi. | Rze 152 AA 

"= Sekretarz Jan Solimani. 


; Publication. i 

2 Da in dem, 

edlen Bogtey z Gerichte deri Katferlichen Stadt Riga in 
Berhandlung fiebendtn, úber dag, Bermógen des weiland 
biefigen Kaufmanns. und polntfthen Hofaths Albrecht 
Myyschel auśgebtodhenen, Generalconcuig Sie Sortez 
urtg beś úber den entworfenen Elaffification3 z Plan zu 

ewertfielltgenden Dtsputatwnó z Verfahrens fiimmiltcher 

fich gemeldet babenden Gläubiger phr Beendigung diefer 
EyncurszSahe mungånglich nothwendig evjehetnt, tnbefz 
fen: mehrere GKiubiger der gedachten Mupfchelfchen Conz 
eif theils mif Tode abgegangen, 
theta niché biet j Stelle antefónd finid, auch feine gez 
MB werden 

don einem Colen Bogieplichen Gertchte der Kaifelichen 
Stadt Riga fammtltche fih in dem ad concursum cre- 
ditorum deg weiland bieftaen Kaufmańs und polnifchen 
Dofraths Albrecht Mayschel etiaffenen Proclama nit 
Sorderungen gemeldet habende Glåubiger oder deren fih 


t 


i 
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bereits feit lingerer Reit bet einem 


legifimirende rben oder Cefionarien bindurh peremtorie 
auf gefordert uno angewtejen, fich Btunen drei Monaten 
a dato enfiveder in Perfon oder dmh etien gebórig lez 
gitimirten Bevollmóchttgten in der Kanzellet eines edlen 
RogteiGeriht zu melden, und nady Eiuficht der Aten 
das erforscriiche Disputationg-Verfabren nach der Neiz 
be folge der von Creditoribus eingereichten Angaben von 
14 ju 14 Fagen: sub poena praeclusi piefelbft einjuz 
reihen. Als wotnach fih zu adhien und vor Schaden und 
Śtachibetl gu búten. Zoe 

Fuga MXathhaus tei 10 Februar 1830. 

J. A. Lung Jud. Praet. Imp. Civ. Rig. Secrs. 


IlyGauxkayia. 
Jioeancy 8» npoxusBoąamceMca yke Ch aB- 


* HATO RpeMCHA Bb IWAAXEMHOMD» þoxmeckomb Cy- 


ah AMUEPATOPCRATO ropona Puru renepaak- 


/HOMb KOUKYpPCE CĄBNABINCMCHA Halb AUMKAIEMB HO- 


Końsaro 3ĄbIUKATO KYMIA M NOALCKALTO HaqBOpHa- 
ro Cosbmuuka Aabópexina Myjiwena, ad 0KOH- 
wania cero KoHkypcnharo Abia OKA3bIBACMCA' He- 
O6X0Ą4MO HYKHBIMb 1POĄOAKAN ArrCH yMiaNiXO npo- 
HIBÓĄHMYIO BCBMA ABABNIUMLCA KPEĄUNIOPAMA 0 
yYHMHeHHOMb MNANE KaACAMEABHO KAACCHPNKANIN 0- 
HÞIXb Ilo KOHKYPCY, HO MERAY IHEMÉ pasikie Kpe- 
anmopu nomanyniok KonkypcHoli macchie Myji:xe- 
AA B» npogonxmenia spomenu 4aciiiio NoMepa, 
“acnriio ske HE HAXOĄAIDCH Bb npitcyąomBiu, M HE 
OHpeĄGANAU 110 cek HAJACRAWHXb HOBBPEHHDIXD: 
moro ‘pagu onb maaxeiuuaro poxmejickaro Cy- 
aa AMIIEPATOPCKATO ropoza Puru cums okon- 
MameAbHO BDISDIRAIMNCAH BCB OÓbABUREMie npemiek- 
31H CBOM Bb IipoKiaMb yuuuenuoii AAA CO3GIRA Bb 
KOHKYpęP KpEĄHINOPOBb LOKXOfIHATO 3ABIUHATO KYT- 
na m iioapekaro HaąBopuaro CoBbimauka Aa6pex- 
ma Myńmeaa Kpeąlmnopsi nam onpanąaromieGA 
HXb HICALĄHAKH MAH HDHAUMANIE1H OMb HUXb 
npermiensid Mo y catyrtxB, Cb npeąNACAHieMA, UMO - 
Óbi OHM Bb NIeueHIH Mpexb MKCAUORL 6IMŁ Cero 
AUCJA ABHAUCH Bb KAMICAApII maAxepiaaro Cy- 
Aa HAM AMITHO, HAM 4D€3b ZAKOWHATO IOBKPEHHA- 


jro, H to pascmompbiiu aKMOBŁ NOJALW BA Ciro 


kanieaxdpio mpeóyewoe Aucnymauionioe nponae 
BOĄCIIBO 10 O4epeĄU NOĄAHKBIXL OMD KpeĄUMO- 
pom» OfnaBaeafii, cHnuiaa Cv 14 40 14 puei, NOĄb 
umpafowsv npocpouka u Bnepóą» He Obimb 40- 
Abe caymauubima. Ilouemy kamąqomy nocurymanib 
u onh yóbruika ocnieperaniLcA. 

B» Pur na Pantymrh 10 fezpaaa 1830 roga. 

Purckaro poxmeiickaro Cyqa Gekpemapr M. 
A. Jlanrn. 

(M. I.) 

Ilepenea» parexaro Maracmpaina Mepesog- 

u1Rp K. Foarcnin. . 
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Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCISamowtadnacego Całą Rossyą,ete. otc. etc- 
; 2 Urodzonema Michałowi Hcabi Chrapo- 
wickiema Marszał. Pita Dziśnień. Prezyden- 
towi Sądów Gubernialnych Gravicznych Gaher- 
nii Mińskiey Kawalerowi, debitorowi, Macie- 
iowi i Brygidzie z Krzyżanowskich Statkow= 
skim Regeutom possessorom maiątku Jasnogór- 
ki i Kuronowa, Pawłowi Hlasce Regentowi 
Ziemstwa Dziśnień., Karolowi i Maryannie Lu- 
tkie wiozom Chorążym Jaśwons, nabywcom wsi 
Świł czyli Poszuszwia od dóbr Jasnogórki, oraz 
Starozakonnemu  Boruchowi Mowszowiczowi 
Szlapoberskiema, Zyzelówi i Giecelowi Ley- 
bowiczoh, Mendelowi Leybowiczowi tradycyy- 
nym possessorom, a także dalszym wszystkim 
kredytorom i pretensorom Michała Hrabi Chra- 
powickiego. Pozew przed Sąd Główny Litew. 


(Wileń. 2go Departamentu, ciągle sądzący Się, 
przez Gazety Kuryera Litt. ogłosić się maiący; 
z instancyi Urodz. Jana Leszczyńskiego , przy 
odwołanin się do wiedzionego procedera, li- 
sta testymonialnego i dalszych dowodow wyż 
niesiovy o to: obżałny Hrabia Chrapowieki 
w roku 1826 wiedząc że u żałł. są gotowe pie- 
niądze ; nastręczyłeś się 'z przyięciem Żałł. do 
dóbr w Gabernii Mińskiey położonych na Kom- 
missarża, a między tém na obligacyyay zapis 
wziąłeś rub. sreb, 200, wydawszy zaś żałł. in- 
strument pensionis, wysłałeś na kommisa do 
tych dóbr, które 'inż przez Opiekę Dworzań- 
ską Dziśnień. za liczne remanenta zabrane by- 
ły. Załłcy nieświadomy rzeczy, ani układow 
obżałł., o własnym koszcie wydalił się w po- 
wiat Dziśnień.; gdzie przez czas niemały ku- 
paiąc dla siebie żywność ze swoich pieniędzy 


Żyć musiał, następnie widząc dopełniony za-, 


wod, powrócił do Wilva, przez co blisko 200 
rubli wydawszy, rok cały bezczynnym zostawał, 
W konkluzyi nie mogąc przez próśhy od obżał. 
pożyczoney należności, wydatkowanych pienię- 
dzy, ani naleźney pensyi odebrać, tozpoczął w 
| Grodzie Wileńskim process, a obżałowany prze- 
niosłszy ony do Sądu Głównego zyskateś wy. 
łączenie należności żałł. o koszta i pensyą, a 
o dług naznaczono w Grodzie Wileńskim kou- 
tynuacyą, żałiey doprowadzaiąc rozpoczęte dzie- 
ło do skutku, otrzymał w 1828 roku oczewi- 
sty wyrok wskazniacy rubli srebr. 290 kop. 
24, koleią takowy wyrok zmuszorty był Żałł. 
na dobrach obżał. w Gabernii Wileń. Pttcie 
Rosień. exekwować, letz pokazało się, Że iak 
dobra obżał. w Gubernii Mińskiey, pod wie- 
dżę Opieki Dworzań. Dziśnień. i przez dłużni- 
kow rozebrane, tak i w Guber. Wileń. trady- 
cyami są zaięte, liczne więc pouiosłszy koszta, 
musi nadto żałłcy ostatki zapracowaney doli, 
wiodące siebie prawie do ubóstwa łożyć na 
process z obżałł. agdy iak świadczą testymo= 
uialne listy, Żadnego swobodnego funduszu 
obżałny nieposiadasz, i nietylko Żatł. należney 
satysfakeyi pieczynisz , ale widzenia się unika- 
iąc liczne okazuiesz nieprzyjemności, pozywa+ 
iac przeto do Sądu Gił. dla uzyskania taxy i 
Exdywizyi na fandusze obżałł., następne przy- 
nosi prośby. Ustalenia sprawy ze wszystkiemi 
pozwanemi i przyyść mogącemi osobami, mocą 
składających „się świadectw i dowodow , iż 
wszelkie fandusże nie są swobodne; uznania 
taxy i exdywizyi doczesney na dobra obżałł. 
Michała Hrabi Chrapowiekiego w Gabernii 
Wileńskiey i Mińskiey położone. Prżepisania 
reguł właściwych temnź Sądowi Exdywizor- 
skiemu. Wyznaczenia dwóch urzędników z Gu- 
bermi: Wileń, a oduiesienia się do Sąda Głó- 
wnego Gnber. Mińskiey, aby wydelegował u- 
rzędnika 5go ua Sąd Exdywizor. funduszów 
Hrabi Chrapowickiego. Polecenia temuż sądo- 
wi, by żałł. we wszystkich stosunkach domie- 


rzył satysfakcyą , zwrótu kosztow prawnych ' 


zapewnienia, wyięcia ze wszystkich iurysdyk- 
cyow rozpoczętych procederów, i do iednego 
Sądu Exdywizor. odesłania, wypełnienia we 
wszystkićm przepisow prawa i słuszności, oraz 
oto, o co czasu spriwy przez głos proszonćm 
i dowiedzionćm będzie 5. M. Z. 


, Roku 1850 miesiąca lutego 15 dnia, Wo-, 


źny niżey wyrażony świadezę, iĉ z tego pozwu 
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kopią zgodną na herbowym czystym rublowyiń 
papierze pisaną, w sprawie W. Jana Lesz- 


tzyńskiego, JW. Michałowi Hrabi Chrapowi- 


ckicma b. Marszałkowi ptta Dziśnień. i Pre- 
żessówi Sądow Normolnych Gubernii Mińskiey 


Kawalerowi, oczewisto w ręce w mieście Wil- 
nie evasa sessyi Flekcyow Guberuskich w Ra- 


tuszowey sali, przed Sąd Główny Litt. Wileń. 


2go Departaiheutu ciągle sądzący się podałem. 
Dalsze żaś strony, iako to: WW. Macieia i 


Brygidę z Krzyżanowskich Stetkowskich Re- 


gentow, Pawła Hłaski Regenta Ziem. Dziśpień. 
Karola i Maryannę Lutkiewiczów Chor., o- 
raz Starozakon. Boracha Mowsżowicza Szłapo- 
berskiego, Zyzela i Giecela Leybowiczow, Men- 


dela Leybowicza, atakoż wszystkich kredyto- | 


rów i pretensorów Michała Hrabi Chrapowi- _ 


ckiego, przez Gazety Kuryera Litt, o potrze: 
bie stawania przed Sądem Głównym Wileń. 
dla uzyskania iednoczasowey rozprawy w Są- 


dzie Exdywizor. na fuudasze Hrabi Chrapo-- 


wiekiego, wyznaczyć się maiącym oznaymiłem. 

Dan iako wyżey w Wilnie; 
Augóstyn Jackowski Wożny Pttu Wileń-- 

skiego. 


go dnia przed aktami Grodzkiemi powiata Wi- 
leńskiego, obecuie stawaiąc Woźny wyżey wy- 
rażony relacyą takowego pozwu urzędowie ze- 
znał. i , J 
Przyiąłem Ignacy Kiełczewski Grodzki 
Wileń. Regent. . 

Wolno drukować 25 marca lutego 1830 
Michał Oczapowski Ceuzor. „| 


Oświadczenie... 

2 Z powodu ogłoszenia przez Prokurato- 
ryą generalną massy po Xięcia Dominiku Ra- 
dziwille pożostałey, w dodatku do Gazety Ku- 
tyera Litewskiego Nra 15g pod datą 15 listo- 
pada roku idącego 162g, iż maia się na nastę- 
pnych kontraktach wydzierżawiać z woluey rę- 


oku 1850 miesiąca febrnaryi siedmnaste- 


į 


ki między innewi dobra Luboz, Delatyoze, Kra- 
| 


iewszczyzna, Nowa Planta w Powiecie Nowo- 
gródzkim leżące, ninieyszym zawiadainia się każ- 
dego, kogo to może interessować, iż dobra bli- 
sko pomieuione nie są ieszcze okupione z pod 


prawa zastawnego Ś,p. Winćentemu Hrabiemu 


'[Tyszkiewiczosyi Referendarzowi Litewskiemu 
ża summę 650,000 złotych od Xięcia Domini- 


ka Radziwiłła pczeziego pełnomocnika 1807 | 


roku marca 7 dnia wydanego, a dnia 11 te- 
poź miesiąca i roku w Sądzie Głównym Miń- 
skim przyznanego i w akta Kommissyi Radziwił- 
łowskiey wprowadzonego , które to prawo za- 
stawne po wziętey do niego intromissyi 1808 ro- 
ku apryla ii dnia w Aktach Ziemskich Powia- 


ra 


tu Nowogrodzkiego zezuaney, przeszło lat dwa* 


dzieścia aż do śmierci JO. Xiężney Teofili z Mo- 
rawskich Radziwiłłowey w roku przeszłym 1828 
augusta 10 dnia zdarzoney , nieprzerwanie w 
swoich skutkach było exekwowanćm. Że suui* 
ma 100,000 złotych za osobuyra obligiem ś, p. 
Referendarzowi Tyszkiewiczowi w iedneyże da* 
eie wydanym w Sądzie Głównym Mińskim przy” 
żnanym na tychże dobrach oparta z zaległym 
„za lat kilkanaście procentem opłaconą nie iest 
a nadto że o przywrócenie possesyi zastatyney 
w skutek prawą zastawniego; JW. Tadeusz Hra* 
bia Tyszkiewicz Genetał Woysk Polskich Sena” 


i 


toń Kasztelan K,ólewstwa Polskiego i Kawalet 
ma z Hrabiami Witgenszteynami dzieło w Rzą- 
dzącym Senacie 5go Dpartamentu dotąd nie 
Zrezolwowane. Datt 182g xbra 5 dnia. 
Takowe zawiadomienie przez uproszonego 
odemnie W. Adwokata Sada Głównego 2go De- 
Partamentu Grodzieńskiego Karola Szafkow- 
skiego da Akt podaige własnoręcznie podpisnię. 
Tadeusz Hr. Tyszkiewicz Senator Król. Pols. 
Roka tysiąc ośmset dwódziestego dziewią- 
tego msca xbra iedynastego duia. Przed Sądem 
Glówuym 2go Departamentu Gabernii Lit. Gro- 
dzieńskiey stawaiąc osobiście W. Karol Szafkow- 
ski Adwokat tegoż Sądu takowe oświadczenie 
dla zapisania: do Protokułu manifeślowego po~- 
dał; które w skutek żuszłey po ptoźbie iego w 
dniu dzisieyszym rezolucyi przyjąłem i wpisa= 
ném zostało; o czćm Sąd Główty poświadoża. 
Prezydent Mikulski. 
Znsiadaiący Radowicki. 
Zasiadający Mackiewicż. 
Zasiadaiący Knłakowski. 
Ziasiadaiacy Protassowicz. 
f Regent Ustromęcki. EPA 
Wolno drukować. 28 lutego 1850. Michał 
Qczaąpowski Cenzor.. 


ś 


r 


2 Excerpt oświadczenia z protokuła po-. 


tocznego Sądu Ziemskiego powiatu Mińskiego, 
w dacie poniżey wyrażającey się zapisanego, 
pod pieczęcią urzędową Ziemską tegoż Sądu 


rokn tysiąc ośmset trzydziestego miesiąca fe= 


brnaryi dwudziestego czwattego, w skutek po» 
daney prośby i nastałey na oną reżolucyi stro- 
uie rekwiruiacey jest wydan. 7 
- Roku 1850 miesiąca febrnaryi dwudzie- 
~ stego czwartego dnia. ' 

Na Urzędzie JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Ziemskim powiati Mińskiego, stawa+ 
iąc osobiście Starozakonny Dowid Szapira za ple- 
nipoteucyą okażaną działaiący, oświadczenie 
imieniem poniżey zjaśnionych osób na papierze 
ceny rublowey pisane w skutek podaney pro- 
śby i nasłałey na onę reżołucyi ku wpisaniu 


(do protokuła niniejszego podał, którego wy- 


razy następne: Roku tysiąc ośmset trzydzieste 
go miesiąca febrnaryi dwódziestego dnia. Na 
Urzędzie JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI 
Ziemskim powiatu Miuskiego oświadczenie i- 
mięniem niżey piszących się Lipmana Kapca 


sszey Gildy Elli Szai i Mowszy Chaima Azi., 


kowiczó w, Kliasbecęów obywateli miasta Iwien- 


"0a, czynisię z tiastępnego powodu. Z nietuałym 


zadziwieniem po zeyścia z tegó Świata oyca na- 
szego Azika Tliąszowicza Eliasberga Kupca 
iszey Gildy w roka ieszcze tysiącznym ośmse- 


łpym dwydziestym drugim przytrafionym, za= 


koimunikowany został w roku idącym tysią- 
Cznym Ośżmsetnym trzydziestym mnie Lipma- 
nowi Azikowiecowi, przez Starozakoh. Abra- 
ma Żalianowicza Obywatela Słuckiego w kos 
pili wexel, iakoby przez zeszłego oyca naszego, 
beż wyrażenia u kogo takowa pożyczka nastą- 
piła; bez żadnych świadków , na niewaloro: 
wyią papierże pisariy, niby na czetwonych żło- 
tych dwa tysiące: wydany, termin opłaty uka- 
zicielowi tego mnierhauego wexlu w roku ty- 
Siącznym ośmsetvym piątym anguista piętnastego 
dnia według t:owego kalendarza w Meinla, 


Czyli Kłaypedżie, albo Królewcu zakieślający 


waESEĄ 


„Ptta Miń. Regent. 


wajunki względem bezpieczeństwa icyże 6pia= 
ty liczne w sobie mieszczący, w żadnych ak- 
tach zapewne nie będący, a chociaż takowy we- 
kol niezawodnie adoptowany, i nawet iie we- 
dle formy prawney uformowany, żadhemi ak- 
tami uieupowaźniony, nigdy nieakceptowany i 
powodem dawności samey znikczemnieniu pod- 
padaiący, wedle ustaw Kraiowych i wszelkich 
praw naymnieyszego waloru mieć niepowinieh, 
Óraż skutkow Żadnych za sobą nigdy pocią- 
guąć niemógłby. Gdyby wszakże maiący u sië- 
bie takowy autentyczny wexel kogokolwiek 
niepodszedł i nieawiodł i za przekaz, czyli ptze- . 
lew pieniędzy niewżiął, wraz po dowiedze= 
miu się o takowym mniemanym wexlu, przeż 
ninieysze oświadczenie do Gazet Kuryera Li- 
tewskiego i żagranioznych Pruskich podać się 
maiące, powszecliność całą i każdego z osobna 
ostrzegatny, (u tego oświadczenia podpisy na 
autentyku następne) Lipman Azikowicz Elias- - 
berg kupiec 1szey Gildy, Elia Szaia Azikowicż 
Eliasberg, Mowsza Chaim Azikowicz Eliasberg. 

Za zgodność Iieonard Bartoszewioż Ziem. 
N. 28. ; 

Dozwala się drukować. Wilno 1850. d. 5 
marca Genz. L. Borowski. 

Doniesienie. 

2 Dnia g marca bieżącego roku, będzić 
ciągnęła się loterya w domu JW. Szpitźnaglo= 
wey na dole w mieszkaniu W. Juszkiewicza, 
na obraz oleyno p zada Pana Lampi. Oczóm 
interessowane osoby zawiadamiaią się. Datt: 
duia 1 marca 1830 roku. Jerzy Juszkiewicz: 

Wolno drukować. Policmeyster Chrząstowski: 


IV ezwanie Sukcessorów. G 
~ 5 Od Opieki Szlacheckiey, powiatu Wi- 
leńskiego wzywaią się sukcessorowie zmarłego 
Ignacego Karlewicza Radcy Honorowego,niegdyś 
byłego Archiwisty Izby Skarbowey Litewsko= 
Wileńskiey, aby dla osiągnienia spadku pó 
tymże Karlewiozu pozostałego, od pierwszego 
zamieszczenia niiieyszego ogłoszenia, w prze- 
ciągu terminu sżeścio-miesięcznego, pod: utratą 
prawa do poszukiwania takowey sukoessyi, ia- 
wili się w ninieyszey Opiece z prawnemi dowo- 
dami. Wilno 1830 roku lutego dnia. 

(podpisano) Prezes Opieki Marszałek. Wi- 
leński i Kawaler Stanisław Jasieński. 

Sekretarz W. Sieńkiewioz: 


Arenda 
©. Š Stosownia do zaleceń wyższej zwierż= 
chności, domy w M. Wilnie położone, zostaią- 
ce żą rozmaitą należność Skarbową, pod za- 
wiadywaniem Opieki Szlacheckiey powiata Wi- 
leńskiego, a mianowicie: Jenerał-Leytnantowey 
Vietiuglioff, dworek Radcy Stavu Reszki, część 
dómu Assessora Morawskiego, Obwateli Zień: 
kowiczów, dwa domy I)worzanita Korwella, 
Starościny Zabłockiey, Porueznika Wiszniew- 
skiego, katczma, dworek i gruuta tegoż, dwa 
domy Regente Nowickiego, Obywatela Zafate- 
go; Assesora Sądu Głównego de Sztrunka, As- 
sessora Sądu Główuego Romanowicza, Tytułar= 
nego Sowietnika Paniewskiego; a teraz Urba= 
nowicza, i z rzecży pretensyi PP. Brzozowskich 
dworek Kapitana i Assesora Jodziewiozow; będą 
się oddawać przeż publiczną licytacyą w aręė 
(5) 


dẹ roczną ną sessyach poobiednich w sali Sa- 
da Ziemskiego, Wileńskiego, w duiach 10, 12 
i oslateczwym 14 następuiącego miesiąca marca, 
życzący więc zaarędować takowe domy, raczą 
w czasie i mieyscu oznaszoném na sessyach (= 
pieki znaydować się w sali Ziemstwa z prawne- 
mi ewikcyami; o warunkach zaś przedagodnych 
w kazdym czasie, w MKancellaryi Szlacheckiey 
Opieki polaśaić się mogą. Wilno 1850 roku 
miesiąca latego ; 25 dnia. 

(podpisane): Członek Opieki Prezydent Ziem- 
ski Wileński i Kawaler Gasper Hornowski. 

Sekretarz Winceuty Sieńkiewicz. 


Oświadczenie. 

5 Oświadczenie imieniem W. Franciszka Po- 
znańskiego b. Prezydenta miasia Wilna iako o- 
piekuna i urządzaiącego funduszem siestrzanow 
swoich Kaietana i Felixa Podchorążych piesze- 


go Fileńskiego półku i Ottona braci Slepikow= 


skich, zanosi się z następney okoliczności: tw mie- 
siącu styczniu, to iesi na początku teraźnieyszego 
1830 roku, dószło do wiadomości WW. Poznańskie- 
E?» że znayduią się w ręku żydowskim dwa obli- 
,iakoby przez iednego z iego siestrzanow. to 
R Felixa Ślepikowskiego wydane ; natychmiast 
więc zaczął dochodzić, u kogo one znaydulą się 
i na czyie imie są ET EARR iako? whrotee 
okazało się: źe w roku 1829 miesiąca. decembra 
16 dnia , nastał werel na rubli srebrnych 400 
z terminem opłaty w roku 18351 na s. Jerzy, z 
podpisem takby. Felixa Ślepikowskiego na sześcio 
rulłowym papierze pisany, z dwoma swiadkami 
Janem Chmnieleckim 1 ŚSianisławem Zacharskim t 
na ukazicielt wydany z ewikcyą tak na całey ka- 
mienicy przy ulicy Niemieckiey pod N. 298 po- 
łożoney a do catego rodzeństwa Slepikowskich na- 
leźne Y, iako też do dalszego wszelkiego funduszu, 
a dopiero ile oświadczaiącemu się wiadomo w 
ręku żyda Szlomki, w domu Sud mieszkaią= 
cego znayduiący się. Co zaś do drugiego obligu, 
ten także iakby przez Felixa Slepikowskiego wy- 
dany w Grodnie roku 1850 stycznia 14 dnia, Jó- 
zefie Kurczynowey na rubli srebrnych 1500 z 
terminem oddania w roku 1851 dnia 25 apryla, 
z ewikeyq na summie u żyda Michela Faywisza= 
wicza Zetela zlokowaney a do własności FV. Po- 
znańskiego naleźney ina dom w mieście Mi aA 
przy ulicy ZOMO RAY pod N. 298 położony ,. 
iak się wyżey powiedziało do aktorstwa wszyst- 
kich Slepikowskich należny, przy świadectwie 
dwóch pieczęlarzy iakby przez Felixa Slepikow- 
skiego uproszonych, to iest Józefa Przygockiego b. 
Sędziego Granicznego niewiadomo iakiego Powia- 
tu i Jana Choniekckiego lub Choieckiego; w roku 
zaś 1830 dnia 24 ianuaryi przelanym zostat od 
teyże Kurczynowey żydowi Szmóyle Szmerkowi= 
czowi Hamlurgowi w domu FV. Janowiczowey na 
zaułku Szwarcowskim mieszkaiącemu , a iakowy 
przelew byt pisany przez Xawerego Lipichiusa | 
Chor. W. Polsk, w domie Jansonowey za Królew- 
skim młynem zamieszkałego. Po odebraniu za. 
tem takowych wiadomosci, pisał natychmiast IT. 
Poznański do siesirzanow swoich, a mianowicie do 
Felixa Slepikowskiego w szkole * Podchor ążych w 
mieście Grodnie znayduiącego się, zapytuiąc o i- 
stocie rzeczy, aby połaśnił , czy wydawał takowe 
obligi lub nież i otrzymał w dacie 1830 ianua- 
rył 28 dnia odpowiedź : że źadnych nigdy obli- 


gow nie wydawał, że w tym czasie, kiedy pierw- 
szy wexel nástat, w mieście Wilnie nie znay- 
dował się, lecz w szkole Podchorążych w Grod- 
nie by? obecnym, dr ugiego zaś, nigdy, w Grodnie 
ani ieś w źadnym inrym mieyscu nie wydawał, 
i ani Kurczynowey ani pieczęlarzy nie zna i pierw- 
szy raz o tym obligu dowiadnie się, na co w po- 
trzebie świadectwo od Zwierzchnosci swoiey przy 
słać zadeklarował , i wspólnie z bratem swoim 
Kaietanem Slepikowskim prosił, iżby FP. Poznań- 
ski zapisawszy przeciwko takowym zfabrykowanym 
wexlom oswiadczenie i one w, Gazecie umieścitw- 
szy, prawnym porządkiem, w celu wydołycia ta- 
kowych weałow i ukarania winnych, co nayprę= 
dzey postąpił. Zatem tak z tey przyczyny iako też 
z czułości famaliyncy i z obowiązku opiekuna, 0- 
raz urządzaiącego funduszem siestirzanow: Kaie- 
tana, Felina i Ottona Slepikowskich, IY. Poznań- 
ski przez ninieyszę oświadczenie zapowiuda : że 
Slepikowscy' poszczególnie ŹŻadnych ewikcyy na 


fundusz swóy wnosić nie mogą , iako nie podzie- 


lony, że oświadczaiący się dostarczaiąc pienie- 
dzy na wszelkie polrzeby swoich siestrzanow, nie 
widzi nawet powodu do zaciągania długow , a 
iako wuy rodzony i opiekun , o wszystkiem wie- 
dzieć powinien , i ich działania bez wiadomości 
iego nic zńaczyć nie mogą, że wzystkie- obligi, 
skryplta, kredyta, itym podobne facyćndy tak wy- 
kryte, iak wykryć się mogące, adnego znaczeńia 


„mieć nie bedą 'i nie maig. Niemniey z dowodu 


pisma siestrzana Felixa Slepikowskiego, zapowiu- 
da: że powyśszy wexel na ukaziciela i drugi Jó- 
A> Kurczynowey wydany, są zfabrykowane lub 
2 de nullo dato et accepio naslałe, Gdyby więc nikt 
nie nab ywał takowych wexlow. iako też dalszych 
wszelkich wykazać się mogących, oraz gdłyky nik jà 
od PP. Slepikowskich obligow i skryptow brać 
nie ważył się pod utratą rzeczy przez ninieysze 
oświadczenie W. Poznański zastrzega. I nim bę- 
dzie działał porządkiem prawnym 0 powrócenie 
wexlow zfabrykowanych i o ukaranie winnych 
iacy się okażą, tym ezasem, żyda Szlomkę, pieczę”. 
tarzy do wexlu piszących się Jana Chmieleekie- 


‘go i Stanisława Zacharskiego, oraz: Józefę Kur- 


Gzynowy, Józefa Przygockiego b. Sędziego Gr ani- 
cznego i Jana Choniekckiego czy Choieckiego, o- 
raz Żyda „Szmóyty Szmerkowicza Hamburga prze- 
lewnego aktora zfabrykowanego drugiego weslu, 
a niemniey przelew pisząceko doco Lipichi- 
usa Chor. naysolennicy 
skiego i iego siestrzanow Slepikowskich manife- 
siuię. Datt. w Wilnie roku 1850 miesiąca lules 
go 25 dnia. Takowe oświadczenie iako plenipo- 
tent podpisuię. 
Ferdynand Budzyński Adwokat Subseliow Ptu 
Wileńskiego. 
Roku 1850 mea lutego 25 dnia, przed Sq- 
„| dem Ziemskim Pitu IFylańskiegó stawaiąc 0- 
* | waka IHVJIPan Ferdynand Budzyński Ad- 


| czenie po nastatey  Sądowey rezołucyi wpisać 
do protokutu podat i ono w tymże pi otokule PSZ 
Snor gozęie podpisał. 
Że iest w aktach świadczę Ignac z Waborow= 
ski Ziem. Hileń. Regent. 
Czytano z aktami św iadczę Ignacy Okulicz. 
Dozwala się drukować, Wilno 1850 d. 27 
Cenz. L. Borowski. ; 


ne. * 


. 
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lut. 


wokat Subseżliow Pileńskich ninieysze oświad- 


w imieniu IP. Poznan- ` 


